aa wiersz milime- 
trowy przed 1 złoty 
w tekście 50 gr., za 
tekstem 40 gr. Ogło 
szenia tabelarycz= 
re 50 proc., a ŚWią- 
toczną 25 proc. dro» 
żej. Drobne ogło- 
szenia po 10 groszy 
Dla poszukujących 
pracy 5 gr. Za wy- 
raz. Najmniej 1 zł. 
Za zastrzeżenie misisca f 
dolicza się 23"/o A 


WARSZAWA, 27. 9. WW związku 
z wkońezeniem kompleksu zadań prze 
dewszystkiem w dziedzinie ustrojowej 
wtóre miał do spełnienia rząd. premje- 
ra Sławka, przed rozpoczęciem nowego 
sezonu politycznego zainaugurowane- 
ge powołaniem do życia nowej konsty 
ducji, ordynacji wyborczej i nowych 
‘izh ustawodawszych obeeny gabinet 
prawdopodobnie złoży na ręce p. pre 


_zydłenia Rzeczypespolitej prośbe o 
itymisję. 
Kiedy to nastąpi, w chwili obec- 


mej przewidzieć *"dno. Nie jest też 
wiadome czy w składzie przyszłego 
zadu nastapią dalej idące zmiany, 


| emy teź oeraniezą się one iedynie do 
eześciowci rekonstrukcji gabinete 


Nie jest też wykluczone, że p. prezv- 
dent Rzeczypospolitej powierzy mi 
zje utworzenia nowega cabinetu obee 
memu premjerowi p. Waleremu Saw- 
kawi. 


J 


vstkie krażące od szercku dni 


Balon, splamiony krwią 
spadł na polach pod Ostrowiem 

WARSZAWA, 27. 9. (wł.) Wła 
dze policyjne i lotnicze zostały powin 
domione o znalezieniu tajemniczego ba 
lomu we wsi ~ Trzcianka pod Brań 
szezykiem, w pow. Ostrów Mazowiec- 
ki, wojew. białostockiego. i 

Mieszkaniec tej wsi Feliks Fijat 
kowski, idąc drogą, w odległości Brań. 
'szezyk dostrzegł opadający balon, le 
eaey w kierunku południowo - zachod 
nim. . ; 

Ryl to wielki balon ze zgniecioną po 
‘wieka koloru szarego, na której wiel- 
4demi literami widniał napis „Braune- 
Messe". > 

Zaalarmowana “policja wszezęla na 
miejscu Eledztwo. 


pi 


Stwierdzono brak gondoli przy po 
wioce kalonu. Sznury podtrzymujące 
gondole bvłv zerwane. Znajdują się 
na nich ślady krwi. W poszukiwaniu 
gondoli zlastrowano dokładnie okolicz . 
ne pola, jednak poszukiwania te. jak 


dotychczos, nie dały żadnych rezulta 
tów, Poszukiwania prowadzone s4 
nadal. 


Prawdopodobnie nieznanych lotni 
ków spotkała katastrofa. Być może pa 
nicóh oni śmierć lub leżą gdzieś na 
polach ciężko ranni wraz z gondolą. 

O znalezieniu tajemniczego balonu 
powiadomiono wszystkie posterunki 
róbcyjne i żandarmerję wojskową. 

—.00)-0— 


Straszliwe skutki orkanu 


TOKIO, 2r. 9. 
ministerjum 


PAT. Komunikat 
spraw - wewnętrznych 
stwierdza. że ofiarami . wczorajszego 
tajfunu padło 230 zabitych, 195 zazi- 
nionych bez wieści i 84 rannych, poza- 
tm zginęło 54 oficerów i marynarzy, 
którzy brali udział w ćwiczeniach pa 
wschodniem wybrzeżu japońskiem. — 
/miszczeniu uległo okolo. 8.060 domów 
i 190 mostów. l 
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Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. kiełeckiego. 
Redaktor naczelny: WITOLD FABRYCY. 
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pogłoski na temat składu osobowego 
nowego rządu jak nas zapewniają, są 
dowolnemi kombinacjami plotek ka- 
wiarnianych. opartych. jedynie o sze 
roką fantazję. 


CZELADŹ, Plae 1 


września 1935 
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Przed zmianą gabinetu 


Decyzję w tym względzie również 
jeszeze nie zapadły, to też nie należy 
spodziewać się, by na najbliższem po 
siedzeniu rady ministrów poruszona 
hyła sprawa dymisji rządu. 


PE T T TE E 400 DT n | 


w KIELCACH 


Rewelacyjnie niskic ceny. 


Dziś w sobotę został otwarty 


„Bar” przy resauracn „Bristol” 


a4 


(8) 


ji 


4 
j 


! 
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Sienkiewicza 21 
Oddzielne wejście do baru. 


Po komitecie pięciu — komitet 13-stu 


debatuje nad konfliktem włosko-abisyńskim 


27 


GENEWA, 20.9. PAT. Kumitet 
13-tu odbył dziś godzinne posiedzenie, 
na którem rozpoczął swe prace nid ra- 
portem z art. 15 punkt £ paktu ligi 
narodów.Na przewodniczącego komite- 
tu trzynastu wybrano Madariagę. 

| Przedewszystkiem zajmowano się 
żądaniem Ahisynji wysłama obserwa- 
torów dla. stwierdzenia ewontuzinej 
agresji, gdyby ona nastąpiła. Pren:jer 
Laval wyrazić miał .pewne wątpliwości 
co do celowości wyjazdu obserwaterów 


` którzy, biorąc pod uwagę długą pouróż 


do Abisynji, mogliby tam przybyć za- 
późno. Wątpliwości wyrażone przez 
Lavala. potwierdziły dziś kursujące w 
Genewie pogłoski, że wystąpienia wło- 
skiego należy się spodziewać lada 
dzień, co zrsztą wywołało w Genewie 
powszechny nastrój pesymizimnu. 

Inni członkowie trzynastki podńie- 
Sli, że wysłanie obserwatorów bez zg- 
dy jednej ze stron sporu byłoby ak- 
tem stronniczym, utrudniającym szan- 
se jakiązokolwiek porozumienia. Osta- 
teeznie postanowiono wyłonić padko- 


mitet 3-ch ekspertów, mianowicie w 
składzie cksperta francuskiego, brytyj 
skiego i hiszpańskiego, jako znaweów 
terenu afrykańskiego dla zbadania 
technicznych możliwości wysłania oh- 
serwatorów. z ramiania ligi narodów 
do Abisynji. 

Ąkcję komitetu trzynastu cechuje 
duży pośpiech, na który, kładzie zwłer 
szcza nacisk Wielka Brytanja. 

"ADDIS ABEBA, 27. 9. (wł.) Świę- 
ło Maskalu rozpoczęło się dziś wiel 
kiam upezystem nabożeństwem, w cza 
sie którego odmawiano specjalge me- 
dlitwy dla utrzymania pokoju Następ- 
nie przed katedrą św. Jerzego, Cesarz 
w obecności korpusu dyplomatyczne- 
go,.przyjął defiladę 8090 gwardzistów. 

W połowie defilady spadł miespo- 
dziewanie ulewny deszcz, tak, że uro- 
czystość przerwana została narazie na 
półtorej godziny. gdy jednak na, uli- 
each i placach miejskich potwsrzyły 
się jeziora i rzeki, postanowiono dal- 
szy ciąg uroczystości odłożyć do dnin 
jutrzejszego. 
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nosi miesięcznie 


zi. 2.— 


Adres Redakcji, Ad 
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Zatwierdzenie statutu o poborze 
podatku komunalnego od kopalń 


węgla w pow. będzińskim 

WARSZAWA, 27. 9. PAT. Mini- 
sterjum spraw wawnętrznych w poro- 
zumieniu z ministerjum skarbu za- 
twierdziło ostatecznie statut o poborze 
podatka komunalnego od kopalń wę- 
gla na terenie powiatu będzińskie2» w 
roku 1035/86 na rzecz powiatowego 
związku samorządowego, gminy miej- 
skiej miasta Czeladzi i gminy wiej- 
skiej Łasiszy, Bobrownik, Grodźca i 
olkusko - siewierskiej. 


R 


Ponadto podatek obowiązywać 
dzie wszystkie kopalnie węgla, okre: 
ślone jako miejsce wydobycia węgła, 
położone na torenie wyżej wymienio- 
nych gmin, bez względu na miejsce 
prawnej i faktycznej siedziby zarządu 
kopalni, lub jej budynków pomocni- 
ezyeh. : 


bę- 
è 


Wysokość podatku komunąlnego wy 
nosić będzie 0.75 proc. od ceny sprze- 
dażnej w wartości caiej ilości wydo- 
bytegó węgla. Wymiaru i poboru po- 
datku dokonywać będzie wydział po- 
wiatowy w miesięcznych termiutch. — 
Wpływ z tego podatku przeznaeźony 
jest całkowicia na cele inwestycy jne. 
XON 


Nowy prezy sad OkrĘgOWAMO 


w Sosnowcu 
WARSZAWA 27.:9. PAT. W da. 


27 bm. p. Prezent Rzplitej miano- 
wał prezesem sądu okręgowego w So- 
snowceu. sędziego sądu okregowigo W 
Warszawie p. Antoniego Kordowskie- 
g0. 


U 


Pan Prezydent Rzplitej mianował 


w dniu 27 hm. prezeszm sądu apela- 


zl 


cyin teo we Lwowie p. Marjos Zbrow 
skiego, dotychczasowego prezesa sądu 
okręgowego w Sosnowcu. 


Na Śląsku nie doszło porozumienia 


pomiędzy przemysłoweami a związkami zawodowemi w sprawie skrócenia 


KA'TOWICE, 27. 9. (wł.) Jak już 
pisaliśmy, wojewoda Grażyński odbył 
konfereneję zZ przedstawiejelami 
związków zawedowych i przedstawi 
cielami górnośląskiego przemysłu gór 
niczo - hutniczego. 
zgodziły się 
waiewad 

dalszych 


Po dyskusji strony 
na przyjęcie  propozyeyj 
Grażyńskiego za podstawę 
pertraktacyj, a mianowicie: 


W sprawie wysuniętego przez 
związki zawodowe robotnicze postu 


latu skrócenia czasu pracy przedstawi 
ciele przemysłu oświadczają, że chet 
nie wezmą udział w dyskusji nad nim, 
oraz w zbadaniu możliwości zastoso- 
wania skróconego czasu pracy w prze 
myśle. W tym celu godzą się na powo 
łanie do życia specjalnej komisji w 
składzie mieszanym, któraby zajęła 
się szezegółowem i wyczerpującem roz 
patrzeniem tego problemu, tak na tle 


ogólnej 


sytuacji gospodarczej Polski, 


czasu pracy 


jak i na tle gospodarczej sytuacji mię 
dzynarodowej. 

W sprawie funkcjonowania spółki 
brackiej przemysłowcy wyrazili zg0 
de na komisyjne omówienie 7iBanso- 
wych podstaw spółki brackiej. 

W związku z kwestją arłopów, 
związek  pracodaweów wyraził goto- 
wość wspólnego rozpatrzenia tej spra 
wy. 

W dniu dzisiejszym komisarz de- 
mob. inż. A. Maske zwołał na wspólną 
konferencję przedstawiciel praco- 
þioreów i pracodawców celem szczego 
łowego uzgodnienia wysuniętych przez 
p. wojewodę propozyeyj. Po dłuższej 
dyskusji zarówno przedstawieiele 
związków zawodowych, Szk i przed- 
stawiciele przemysłu przyjęli ostate- 


eznie propozycje wojewody odnośnie 


de załatwienia zagadnień spółki brac 
kiej i kwestyj spornych dotyczących 
urlopów. Jednocześnie związek pra- 


eodawedw zobowiązał się do natyche=" 


miastowego rozpatrzenia skarg zwięęz 
ków zawodowych i bezwzgtędnego us 
godnienia interpretacji przepisów ur 
lopowych. 

Sprawa czasu pracy nie została w 
fezpośrednich pertraktacjach uzgod- 
niona. 

Związki zawodowe zażądały od pra 
codawców kategorycznego i natych- 
miastowego wyrażenia zgody na to, że 
w przemyśle śląskim bezwzględnie 
wprowadzony będzie skrócony czas 
praey i to przed przeprowadzeniem 
przewidzianych w poprzedniej propo- 
zycji badań komisy jnych. 

Pracodawcy domagali się uprzed- 
nio komisyjnega zbadania możliwości 
załatwienia tych postulatów. 

Należy wyrazić życzenie, aby wy 
eżerpano wszystkie środki zmierzające 
do załatwienia sporu drogą  porozu: 
mienia. 

Strajk taki będzie wielkiem wstrzą 
sem w naszem życiu gospodarczem 


z 


BIJEMY JAPGNJĘ NASZEMI CHUST- 
KAMI. A 
ŁÓDŹ, 27.9. Wśród artykulów naszego 
przemyslu włókienniczego zakupywanych 
przez zagranicę, znajdują się w ostatnich 
czasach dhiżć transporty chustek. Fabryki 
w okregu łódzkim produkują obeenie chu 
«tki dla celów eksportowych po niezwyxie 
niskich cenach, konkurujących nawet z 
wyrobami japońskiemi przysłowiowemi 
pod względem taniości, > 
Chustki na eksport wyrabiane 
5&7 gr. za sztuke. j 


BYŁY POSEŁ - ŁAPOWKARZ SKAZA. Vidoe 
= ruszek poczuł się słabo i chciał zawo- 


"NY NA 4 LATA WIĘZIENIA. 
"WARSZA WA, 279, Sąd okręgowy: ogla 


skiego: + 


wiezienia: Z pozbawieniem braw." 


+ 


„W uzasadnieniu wyroku sąd podkreślił" 


że Wojciechowski jako posel. powinien był 
świecić przykladem innym. obywatelom, 
tymczasem 
wpływów 
Wo owa e i 
Po. wyroku obrona zglosila wniosek 8 
zwolnienie Wojciechowskiego z więzieńia 
za kaucją. Wniosek «en: jednak. został z 
miejsća przez sad odrzucony `i . Woie- 
chowskiego odstawióno 2 powrotem do 
więzienie": A 


>pierał przekupstwo i sprzósaj 


SENSACYJNA UCIECZKA I SCHWY- 
TANIE DEFRAUDANTA. 

Uciekł po zdelraudowaniu 190.030 złotych. 

KATOWICE, 27.9. Dnia 16 sierpnia 

znikł z Katowie w niewiadomym kierun- 

ki Karol Was, długoletni kierownik jed- 


nej-z kancelaryj rejeutalnych. Wąs byl. 


przez 8 lat kierownikiem tej kancciarji. 

Sprzeniewierzył zarówno na szkodę kan 
celarji jak również kilku klientów i wie. 
rzycieli łączną kwote ók. 100000 zł: Ueićcz- 
ka jego wywołała sensację. Was bowiem 
uchedził za zamożnego, prowadzace wystaw 
ne życie. KĘ : 

W środę Wąs aresztowany został przez 
niemiecką policję w Gliwicach na Slaska 
Opolskim. Zwrócił tam na siebie nwagę 
hulaszczem życiem. W oszatnimr miesiacu 
po ucieczce wydał na Śląsku Opolskim ok. 
30.060 zł. Przy aresztowanym nie znalozio_ 
no wiekszej sumy pieniężnej. 

Was odstawiony będzie do Katowie. 

REDUKCJE W BANKU ROLNYM. 

WARSZAWA, 2749. Państwowy kank 
rolny przystąpił do redukcyj personalnych 
w centrali i oddziałach prowincjonalnych. 
W Warszawie ma być zredukowanych o- 
kolo 206 pracowników. Wymówienia 
toku. 3 
19 OSÓB RANNYCH WSKUTEK WYBU 

CHU KOTŁA. > 

TOMASZÓW MAZ, 27.9. W. odlewni 
żelaza „Wilanów“, należącej do H. Szensa 
i S-ka, nastąpił wybuch wskutek 
rozsadzony zostal piec. 19 osób odniosło 
rauy. 7 osób ciężej rannych przewieziono 
do szpitali. Pozostałe 12 osób po opatcza- 
uiu w: ubezpieczalni społecznej przewia- 
ziono do. domów. 

Przyczyną wybuchu był niewystrzely- 
ny granat, który znalazł się w sprowadzo- 
nym do przetopienia łomie. 


sa w 


którego 


BÓJKI O WOLNE LOKALE MIĘDZY 
URZĘDAMI SOWIECKIEMI. 

RYGA, 27.9, Według doniesień z Mo. 
skwy, na tle głodu mieszkaniowego w sto- 
licy sowieckiej wydarzyła się ostatnie bój 
ka pomiędzy urzędnikami dwóch urzędów 
ludowego komisarjafu komunikacji, usiłu 
jących zawładnąć wolnym lokałem przy 
ulicy Nowa Basmanna. 


Urzędnicy biura głównego komisarjutu 
komunikacji zjawili się w nocy celem za_ 
jęcia lokalu. Napotkali oni na opór ze 
strony grupy urzędników biura mostów 
kolejowych tegoż komisarjatu. 

Bójkę zapoczątkował główny iużynier 
biura komisarjatu, Somow, zadając cios 
sztabą żelazną naczelnikowi biura budowy 
mostów. Wynikła ogólna bójka, która 
trwała aż do przybycia oddziału milicji, 
Inżynier Somow został aresztowany, 


NO w 
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Sąd skazał'Wojciecliowskiego na 4 lura 


„jednak nadużywają swoich. 


nęli w tak tajemniczy sposób. 


W hrabstwie Devonshire w. pobliżu 
Fxeteru zachował się zamek Belmont. 


kolosalna budowa, pochodząca z pięt- 


nastego stulecia. Zamek ten ostatnio 
zmienił właścicieli i przeszedł w ręce 
rodziny Mansford. Starożytną budo- 
wię odremontowano precezyjnie, | Za- 
chowujące styl, ale instalując wewnątrz 
światło elektryczne. gaz i ogrzewanie 
centralne. W zamku zamieszkał stary 
książe, dwu jego dorosłych synów i 
kuzyn, wraz z niezliczonym sztabem 
służby. ; ; ; 
Wszyscy sąsiedzi współczuli gorą- 
eo z synami, gdy pewnego dnia sędzi- 
wy książę został znaleziony martwym 
— we własnem łóżku. Widocznie sta- 


lać lokaja, bo w zastygłej ręce. miał 


; ś tubę, która służył l 'ozumie' 
: EEE ROAR e, ra slużyla mu do porozi 
sif wyrok w procesie b. posła: Wojcieccow- . tubę, która slużyt: l ; ; 


wania się ze służbą. - 

Śmierć musiała być bardzo nagła 
— bo dotychczas sędziwy książe cie 
szył się deskonalem zdrowiem i nigdy 


na nie się nie skarżył. 


Po śmierci ojca i zgodnie z jego 
testamentem prawie cały majątek 
przeszedl na starszego syna, "Toma. 
Obaj synowie przez długi czas trwali 
w odosobnieniu, ale stopniowo zaczęli 
powracać do życia towarzyskiego 1 
gruchnęła wieść, że starszy, z pośród 
dwu młodzieńców zaręczył się z córką 
sąsiada. Czekano tylko na koniec ża: 
loby, aby móc urządzić huczne wesele. 
Ale jeszcze nim do tego doszło 
strzelec, który miał obudzić młodego 
księcia przed polowaniem znalazł go 
martwym, w łóżku. Młody człowiek 
przeprowadził się właśnie do pokoju 


sypialnego ojca. Tu go zastała śmierć 


— pozostali znaleźli go w tej samej 
pozycji, co ongi ojca, z:tubą w "ręku. 
Widocznie i on chcial przywołać służ- 
bę — i nie zdążył. s 

Surowe prawa angielskie nie. Ze- 
zwalały na  przeprowadzónie "sekcji 
trupa. Księcia pochowano = Ftym ia- 
zem świadectwo zgonu mówiło o ata- 
ku sercowym. AOC RE 
, „Ale policja jest podejrzliwa i zain- 
teresowala się temi dwoma zgonami 
następującemi tak rychło. po. sobie. 
Tembardziej, że Tom. był zdrowym 
wysportowanym młodzieńcem i nikt 
nie podejrzewał go o chorakę serca. 
Tak przynajmniej myślała policja i 
pocichutkn sprowadziła sobie doświad 
czonego. detektywa ze Scotland Yar- 
du. Ale nie nie wskazywało na to, aby 
dwaj Mansfordowie zginęli śmiercią 
nienaturalną. 

Rzecz wykryła się w .sposób naj- 
mniej spodziewany. Ryszard, młodszy 
z dwu.braci w żaden sposób nie cheis 
odstąpić od tego, by zamieszkać w po- 
koju w którym ojcice jego i brat zgi- 
Pan 
zamku mieszkał zawsze w tym pokoju 
— to wystarczyło, aby skłonić Ry- 
szarda do przesiedlenia się tam. 
_ Ale — nowy pan zamku był młody 
L cieszył się życiem i lubił nocne ro- 
mantyczne spotkania z pięknemi pa- 
nienkami, pewnego wieczoru, wysunął 
się właśnie z okna, aby pośpieszyć na 
randkę. Nie mówił nikomu, gdzie się 
udał, dość, że po powroc do domu 
zrobił oryginalne spostrzeżenie, które 
skłonilo go do wezwania natychmiast 
detektywa. Bo dziwnym trafem prze- 
konat się, że wentylator, wbudowany 
nad łóżkiem poruszał się — choć pa- 
p ? 


109 MILIONÓW „ZAMROŻONYCH: NA- 
LEŻNOŚCI POLSKICH ZAGRANICĄ. 

WARSZAWA, 27.9. Polskie kola han- 
dlowe, zajmujące się eksportem towarów 
po'skich zagranicę obiiczają, iż ogólna su 
ma należności polskich „zamrożonych w 
różnych krajach wynosi około 100 miljo- 
nów złotych. 


Poza Niemcami, poważne należności Z 
tytulu wywozu towarów polskich „zamro- 
żone: są w Rumunji, Turcji, na Wegrzech 
i kilku iunych państwach. Uzyskanie na- 


leżności „zamrożanych natrafia na wzra 
atające trudności. 


'ajemnica zamku 


 Zbrodniczy służący truł gazami swych chiebodawców 


"nowie, „właściciele fabryki 


mietał doskonale, że zamknął go przed 
wyjściem. A przecie pokój był przez 
caly czas jego nicobeeności zamknięty 
od wewnątrz. OS ER 

Detektyw przybył w charakterze 
gościa na zamek i rozpoczął od grun- 
tewnego przeszukania calego domu. 
Już w godzinę po swojem przybyciu 
dokonał odkrycia, które umożliwiło 
mu odsłonięcie tajemnicy zbrodni. 


Qto w pokoju jednego ze służących 
znajdowało się  lahoratorjum, pelne 
chemikalji, retort i próbówek. Najwi- 


doczniej służący nie zorjentował się 


i nie zdążył ich usunąć. Być może, że 
sługa nie spodziewał się tak nagłego 
»adania a może poprostu ząłamał się 
pod ciężarem sarszej odpowiedzialno- 
ści — dość, że wyznał wszystko od- 
razu. e 

-On to właśnie przy pomocy drugie- 
go kontaktu znajdujacego. się w kory- 
tarzu wprawił w ruch wentylator, nie 
wchodząc do pokoju. Nie mógł tam 


mr 


| Niebywała inspekcja 


wejść choćby dlatego, że wchodząc 
skazałby się na taką samą śmierć, jak 


śmierć Mansforda. Z retordy w swoim - 


pokoju poprzez ową tubę, której jeden 
koniec znajdował się w pokoju służ- 
bowym, a drugi w pokoju Mansforda 
— wpuścił do pokoju mieszaninę tru- 


jących gazów. Aby być zupełnie pew- 


nym swego zadzwonił jednocześnie do 


pokoju swego pana, aby ten uchwycił 


wylot tuby... dzięki temu gaz wygod- 
nie przeniknął do jego płuc. A potem 


trzeba było jeszcze wprawić w ruci 


wentylator... 


Co go skioniło do pope'w'enia mor- 


derstwa? Jakie powody nim kiero- 


wały? - "Wyjaśniło się to odrazu, ba 
. YJ e A : , 


jeszcze podczas przesłuchania rozległ 
się strzał: to kuzyn, który przy pomo- 
cy wielkich sum pieniężnych skłoħił 
służącego do popełnienia zbrodni, spo- 
dziewając. się zostać spadkobiercę. 
wielkich bogactw, wymierzył sobie 
sam sprawiedliwość... Sys. 


-....... w łódzkiej fabryce 


ŁÓDŹ, 27. 9, Dwaj bracia Szatra- 
nończoch 
„Dzaniewa”, przy ul. Cegielnianej 40 
bcją się szczególnie nocnych  odwie- 
dzin inspektora pracy.  Zabezpieczają 
się oni przed niemi w dość orygina: ny 
sposób. Lokal fabryki od frontu nieo- 
świetlony, a na podwórzu uganiajy się 
4 wielkie i złe brytany. Kiedy inspek- 


tor pracy zapuka do wrót w fabryce 


gasną momentalnie światła i następu- 


8 ti 


je cisza. ; w GEE 

Wczorajszej nocy inspektor pracy 
stanął ponownie przed drzwiami „Sza 
niówy'. Przyszedł on (naskutek Zaża- 
lenia wniesionego przez zwidzók żawd- 
dowy kotóniarzy) w asyście posteruń- 
kowych policji państwowej. Na puka“ 
nie do bramy jedyną odpowiedzią Uy- 
ło wściekłe ujadanie psów. Wre j 
po półgodzinnem dobijaniń zjawił się 
„zaspanyć dozorca. Na widok pólicyj- 
nego munduru znalazły się klucze. 

W drodze do' sal fabrycznych ps- 
sterunkowi musieli kolbami karabinów 
odpędzać rozjuszone brytany. Wejście 
do sali fabrycznej było znów zamkutę- 
te. Trzeha było wybijać szyby, aby do- 
stać się do wnętrza. 


uoti podali s Hapolora 12 


Na żądania otwarcia sal fabryce 
nych oświadczono inspektorowi pracy, 
że właściciel fabryki kluczy nie przy- 
śle, gdyż śpi, chociaż stwierdzono, ża 
przed pół godziną sam zabrał klucza 
do siebie. Inspektor pracy postanowił 
czekać do rana, aby móc się dostać dó 
robotników. 


„ Okaz 


| 7 


dzinie i 
do godz. 6 rano w środę, czył! 
przerwy 16 godzin. AYO 
Spisano protokuł właścicielowi, zm 
opór wladzy, za pracę nocną i za prze 
diużenie dnia pracy oraz r sbotnikone 
za pracę w godzinach nadlicztowych 
Szafranom grozi więzienia. 


berz 


Kto będzie następcą Mussoliniego ? 


LONDYN, 27. 9. W kołach polity- 
ków utrzymuje się uporczywie pogło- 
ska o mających nastąpić zmianach w 
gabinecie włoskim. Mówią, że stanowi 
sko Mussoliniego objęłaby 
pochodząca z rodziny królewskiej. 

Przypuszezenie to opiera się na 
przekonaniu, że okeeną sytuację Włoch 
jak również sytuację polityczną w 
Europie, jaka wyłoniła się w związku 


ze stanowiskiem Włoch, meże urato- 
wać tylko zmiana rządu. 
Pogloska powyższa zyskała je: 


szcze hardziej na  prawdopodobicń- 
stwie po nadejściu . wiadomości o kou 
flikcie jaki powstał pomiędzy Musso 


osobistość 


linim a radą wojenną w czasie wczoraj 
szego posiedzenia. — Konflikt . tea 
dowodzi, że Mussolini natknął - się na 
silną opozycję przeciw swym planom 


i niewiadomo, czy znajdzie środki i 


sposoby na złamanie tej opozycji. 

. Jeżeliky Mussolini nie zdołał prze 
prowadzić swych planów i musiał“ si 
cofnąć, względnie gdyby załamał się 
na opozycji swego najbliższego oto- 
czenia, podzieliłby los Napoleona T. 

Sytuacja, jaka w związku z ostat 
niemi wypadkami wyłoniła się we Wło 
szech. wskazuje na to, iż należy. się 
liczyć ze zmianami bardzo wiełkiemi 
w swych skutkach. 


Małżeństwo wstąpiło do klasztoru 


W sferach artystycznych Zagrzebia 
ogromną sensację wywołało niedawro, 
znane dobrze w towarzyskich kołach 
tego miasta, młode małżeństwo Stefa- 
nja i Gabrjel Jurkić. 

Gabrjel Jurkić jest wybitnym i uta 
lentowanym malarzam  jugosłowiań- 
skim, żona jego, Stefanja jest cenioną 
literatką. Małżeństwo żyło ze sobą zgo 
dnie, wszyscy wiedzieli, że stanowią 
idealne stadło. 

I ate któregoś dnia oboje małżonka 


wie oświadczyli swoim przyjaciol, 
krewnym i znajomym, że wstępują do 
klasztoru. 

Nie pomogły żadne perswazje, proś 
hy i namowy. Postanowienie państwa 
Jurkić hyło nieodwołalne. 

W tych dniach małżonkowie urzo- 
czywistnili swój zamiar. Pani Jurkić 
wstąpiła do S. S. Dominikanek. Stefan 
Jan Jurkić wstąpił jako nowicjusz do 
klasztoru Franciszkanów w Liwnią 
miejscu swego urodzenia. 


mont 


LOKOMOTYWA „SILVER JUBILEK* 
ZDAŁA EGZAMIN. 


Nowa lokomotywa aerodynamiczna cks 
presu „Silver Jubileeć, który będzie biegł 
ma trasie Londyn — Newcastle, paddann 
zostala próbie. Podezas próbnej jazdy z 
pełtem obsiążeniem okazałe się, iż sigan- 
tyczny parowóz rozwija przeeictną szyb. 
kość 100 mil angielskich na godzinę. No- 
wy najszybszy pociąg angielski należy de 
prywatnej linji kolejowej „London and 
Northeastern Railway“. Wagony ekspe- 

su odznaczają się niezwykłem wykończe- 
niem we wszystkich szezegćiach oraz kom 
fortem. 


der prey liga Cpi 


gdy się przedłem lekko nakremuje twarz NIVEĄ. 
Wymagają tego nawet względy higjeniczne, gdyż Krem NIVEA 
zapobiega zasklepianiu się porów skóry. — Na noc zaś zaleca się 


oczyszczać cerę z 


Krem NIVEA w pudełkach zł 0,40 do 2,60 
Krem NIVEA w tubech czyste cynowych 1.35 i 2,25 


PEBECO Spółko Akcylno = Pozneniu 


Kiedy nastąpi zwrot oszczednosci 
600 tys. pokrzywdzonych ciułaczów przez Rosję 
Powinniśmy otrzymać 1.400.000.000 złotych 


W okresie kryzysu, nastąpiło „Za- 
nirożenie* różnych należności obywa- 
wateli Polski w rozmaitych krajach. 
gą to sumy. pochodzące z wszelkiego 
rodzaju rezrachunków, które na sku- 
tek ograniezeń dewizowych nie mogą 
normalnie dopływać do Polski. Inny 
rodzaj zamrożenia“ »wystepuje, jeśli 
chodzi o należności oszezędnościewe, 
złożone do rosyjskich kas państwo- 
wych lub też kas pozostających pod bez 
paźrednią kontrolą państwa. Po pró- 
bach rozwiazania tej sprawy i uregu- 
lewania zgodnie z interesami polskie 
mi, eo miało miejsce w r. 1921. nastą 
pHa kompletna stagnacja, zupelny hez 


ruch, a odpowiednie czynniki nie 
przedsiewzięły żadnych kroków, któ- 


reby mogły doprowadzić do likwidacji 
sprawy. 
„WRAZIE ZWROTU... 

"Żglaszający się pojedyńcze po- 
krzywdzeni, wnoszący swe pretensje 
do ministćrjum skarbu, otrzymają 
jedłnobrzmiace wyjaśnienie  piśmien- 
ńe, w którem min. skarbu pisze, że na 
wiecy art. 17 traktatu ryskiego, rząd 
osyjski zobowiązał się zwrócić wkła- 
dy, złożone przez obywateli polskich 
w b. rosyjskich kasach oszczędności. 
Rząd polski dotąd żadnych pieniędzy 
na: zaspokojenie pretensyj właścieieli 
tych wkładów nie otrzymał, a per 
twaktaeje z delegacją rosyjską w mie- 
sianet komisji rozrachunkowej zosta- 
ty w r. 1924 przerwane. Ministerjum 
skarbu wyjaśnia, że zwracanie się 
więc obecnie do władz polskich w tej 
sprawie, jest bezcelowe. Jednocześnie 
jednak w odpowiedziach znajduje się 
następujący urywek: „Wrazie zwrotu 
uzez rząd Sowietów powyżźszyci wkła 
dłów, zostanie o tem urzędowo ogło- 
mame w prasie i beda powiadomione 

zesty gminne i zarządy miejskie“. 

Ta notatka, umieszczona na końcu 
wadpowiedzi, wskazuje, że rzad polski 
kiczy się z ewentualnością zwrotu tych 
składek, że nie uważa zatem sprawy 
uł pagrzebanaą. 5 
POSTANOWIENIA TRAKTATU 
i DORA'FKOWE ZOBOWIĄZANIA 

Fakie stanowisko jednak nie jest 
wystareza jące. Traktat ryski z 18 mar 
Gal 1921 r. wyraźnie nakłada na Rosję 
j Ukrainę zońowiązanie, dokonania z 
Poiską rozrachunku z tytulu wkladów 
do publieznych kas oszezedności: 

Na podstawie art. 18 tego traktatu 
zostala utworzona mieszana komisja 


rozrachunkowa z siedzibą w Warsza- 


W „powołaniu się na obwieszczenie o li- 
cyiacji z dnia 26 sierpnia 1935 roku w 
sprawie Nr. Km. 1095/24 wyznaczona licy- 
tacja ' nieruchomości Piotra Szybeckiego 
na dzień 6 października 1835 r. o godz. 10 
yano, odbędzie się w Sądzie Grodzkim w 
Dąbrowie iórniczej przy ul. Kościuszki 
Ni. 31. j 

W powalaniu się na obwieszczenie o l- 
cytacji z dnia 23 sierpnia 1935 r. w spra- 
wie Nr. Km. 67/85 wyznaczona liestacja 
nieruchomości należącej do: Franciszki z 
Robrowskich Rękosowej. Wincentego Bo- 
browskiego, Zuzanny z Pobrowskich 1No- 
wakowskiej i Brygidy 2  Bobrowskich 
Dobczyńskiej, na dzień 30 września 1086 
r..o godz 10-ej rano, odbedzie się w Sx- 
dzie Grodzkikn w Dąbrowie Górniczej 
przy nl. Kościuszki Nr. 31. 


Komornik JAN DUDA. 


wie. W tej komisji sprawa zwrotu 
wkładów oszezędnościowych byla wy- 
sunięta przez delegację polską na pier 
wszy plar. Warto zaznaczyć, że na 


jednem z posiedzeń plenarnych owej 


komisji w dniu 3 listopada 1521 r. 
przewodniczący delegacji rosyjskiej 


oświadczył (według stenogramu): 
„Zupełnie szszerze przyłączam sią 
do zdania, które wypowiedział szanow 
ny przewodniczący delegacji polskiej 
że zagadnienie uregułowania preten- 
syj z tytułu wkładów do kas oszezędno 
ści, jest specjalnie ważne, ponieważ te 
pretensje obejmują najszersze war- 
siwy ludności przeważnie posiadaczy 
drobnych wkładów i ja wyrażam opin 


ję wszystkich mych kolegów z delega. 


cji, że użyjemy wszelkich wysiłków, 
aby posunać tę sprawę w sposób naj- 
bardziej pośpieszny i doprowadzić w 
czasie najkrótszym do powzięcia de 


*eyzji*. 


W PRZESTRZENI MILCZENIA 
I ZAPOMNIENIA. 

Jak wygladalo to „pośpieszne do- 
prrewadzenie do decyzji“, świadczą wy 
łaniające się następnie trudności. Dele 
gaeja polska żadała oparcia rozrachun 
ków na cyfrowych danych urzędowych 
sprowozdań  buchalteryjnych, bedą- 
cych w posiadaniu rządu Sowietów. 
Delegacja sowiecka odmówiła wyda: 
nia tych dokumentów, żądając roz- 
rachunku indywidualnego, palegają- 
cego na dostarezeniu przez rząd polski 
poszezegółaych dowodów pretensyj. 
W sporze o tę zasadniczą sprawę prze 
ciągały się rokowania do 1324 r.. wre- 


"szeie wobec różnicy zdań delegacja vo 


syjsko - ukraińska oświadczyła, że nie 
widzi celu dalszego kontynuowania 
prace. W odpowiedzi polskie ministerj. 


„być postawiona jasno i prosto, 


spraw zagranieznych wysłało notę do 

poselstwa sowieckiego w Warszawie 

z dn. 15 października 1924 r., podirzy 

mując i uzasadniając stanowiska Pel 

ski. I od tej chwili zapanowało zupek * 
ne milczenie po obu stranach, a spra- 

wa niewyjaśniona i nieuregulowama, 

mimo zobowiązań traktatu ryskiego, 

wisi nadal w powietrzu. 


SPRAWĘ POWINIEN IVZIĄĆ 
W RĘCE RZĄD POLSKI. 


Zważywszy słuszność oświadczenia 
delegata Sowietów, że sprawa ta obcho 
dzi najszersze warstwy ludności pol- 
skiej, licznych posiadaczy drobnych 
wkładów, nie wydaje się możliwem,, 
aby poszła w zapomnienie i została 0- 
statecznie przedawniena. Í miljard 
4060 miljonów złotych, to suma która 
w naszem życiu gospodarczem Znaczy 
bardzo wiele, a przyjmująe nawet, że 
pretensje wobee utraty części dowo 
dów na złożone wkłady, mogłyby ulee 
pewnemu nawet znacznemu okrojeniu, 
i tak suma kilkuset miljonów jest tak 
wielką,że warto się o nia upomnąć,nie 
dopuszczając do bezterminowego odra 
czania całej, sprawy. 


Akeja prywatnych komitetów może 
mieć pewne znaczenie pomoenieze, ale 
akcję zasadniczą może i powinien 
przeprowadzić rząd polski, jako repre 
zentant interesów pokrzywdzonych 
ciułaczów polskich. Sprawa powinna 
po- 
krzywdzeni powinni wiedzieć, jakie 
są szanse zwrotu włożonych przez nieh 
sum. Odpowiedzi, które niczego nie 


mówią, ale mogą ich zaspokoić.Jest rze 
cza konieczną, aby odpowiednie czyn- 
niki polskie zajęły się tą sprawą, wy 
jaśniłycją i przeprowadziły. 


Kraj jeleni, złota i futer 


Nowe oazy dobrobytu na Kamczatce 


Do Chabarowska wróciła w tych 
dniach ekspedycja komisarjatu ludo- 
wego rolnictwa, która przez trzy lata 
przeprowadzała badania w rejonach 
Penżińskhn i Oljatorskim na Kam 
czatce. Uczestnicy wyprawy, agrony 
mi, geobotanicy i zootechnicy grun- 
townie zbadali bogactwa naturalne 
tych rejonów, zbadali nadto warunki 
rozwoju chowu jeleni, rozwoju gospo- 


darstwa rolnego, rybołóstwa 1 prze: 
mysłu futrzanego. Wo rozmowie ż 
wspólprcownikiem „Prawdy“. kie- 


rownik ekspedycji, agronom Orelskij, 
powiedział: 

—  Penżiński rejon nadaje się dób- 
rze do chowu jeleni. Ekspedycja za- 
znajomila się gruntownie z pracą naj- 
większego w tym kraju sowehozu: 
trudniacego się chowem jeleni. Posin- 
da ich 12 tysięcy. Dyrektor sowchazu, 
entuzjasta swej pracy, Nikitenko, już 
ad dłuższego czasu żyje w obozach dla 
chowu jeleni. Nikitenko cale swe ży- 
cie poświęcił rozwojowi hodowli teg“ 
zwierza a szukając letnich pastwisk, 
sprowadził stada jeleni do morza Be- 
ringa. Tutaj, w odległości S00 km. od 
sawchozu. w dorzeczu rzeki Ukaoljat 


znalazł wspaniałe pastwiska. 

W dorzeczu rzeki Olomonu wypra= 
wa odkryła nietknięte dotychczas ręką 
ludzką olbrzymie bogactwa leśne I fu- 
terkowe. Myśliwstwo ma tu nadzwy 
czaj korzystne warunki. W lasach 
omołońskieh znajduje się olbrzymie 
mnóstwo lisów, gronostaji i łasek po- 
larnych. 

Nadzwyczaj ciekawy materjał przy 
wiozła ekspedycja z wybrzeża zatoki 
penżińskiej. Odkryto bogate pokłady 
węgla. Węgiel jest koksujący, długo 
utrzymuje płomień. i małó stosunkowo 
poezestawia popiołu. W rejonie tym 
odkryto również warstwy białego + 
zielonego marmuru. znaleziono rów- 
nież chromit, molidben, złoto. platynę 
j minerały radjoaktywne. W rejonie 
cljuterskim rozwijać się może wybor 
łóstwo. Zapasy ryb na wybrzeżu olju 
torskim są niewyczerpane: 

Fkspedycja stwierdziła, że w rejo- 
nie penżińskim uprawiać można z po- 
wodzeniem żyto i jęczmień W ciągu 
trzech lat wyprawa zbadała obszar 
200.000 km. kwadratowych i opraeo- 
wała gospodarcze mapy: rejonu. 


pudru Kremem NIVEA, gdyż zawarły w nim 
Euceryt pielęgnuje, odświeża i odmładza skórę. 


PREMJER GöüMBöS 


zaproszony został na polowanie przez 
gen. Góringa. Gömbös odleciał do 
Berlina przysłanym z Niemiee samo 
lotem. Pobytowi Gómbósa w Berlinie 
przypisują duże znaczenie polityczne. 


OZMAITOŚCI 
PIĘKNE EPITAPHIUM 
LYAUTEYA. 

Wśród pozostawionych przez sławnych 
ludzi epitafjów  żałobnych, niepoślednie 
miejsce zajmować będzie to, jakie kazał 
wyryć na grobie swoim marszałek Lyan- 
tey. Zawarte w trzynastu wierszach epita- 
fjum głosi: „Fu spoczywa Ludwik Hubert 
Ganzalwo Lyautey, pierwszy rezydent ge- 
neralny Francji w Marokku 1912 — 1325— 


MARSZAŁKA 


zmarł wierny dogmatom wiary katolie- 
kiej — której św. Sakramenty przyjsł w 
pełni świadomości — przeniknięty giębo- 


ką ezcią dla dawnych wierzeń i religji ma 
hemetańskiej wyznawanej i praktykowa. 
nej przez merzkańców Moghrebu. wśród 
których chciałby być pogrzebany, w kra- 
ju. który tak kochał. Niechaj Bóg użyczy 
uszy jego wieczny odpoczynek“. Epitxp- 
hium marszałka Lyautey jest pieknym 
dokumentem uniwersalizmu i szerokiej ta 
lerancjii człowieka, który skupiał w swem 
reku nieograniczoną niemal władzę w kra 
ju zdobytym siłą oręża. 


MEDJUM SZUKA SKARBU PIRATÓW, 


Dwa miesiące temu udała się z Hayreś= 
wyprawa kpt. Mazenick'a na jachcie mata 
rowym na wyspy Kokosowe, gdzie mają 
się znajdować podobno legendarne skarby 
piratów. Nie dowierzając jednak wska: 
zówkom poszukiwaczy i tubyleów, zabrał 
kpt. Mazenick ze sobą do pomocy med ju 
p. Margot Schneider. Panna Schneider 
miała jakoby, jak opowiada kapitan, na 
jednym z seansów spirytystyeznych Gpisy 
wać w transie dokładnie miejsce, gdzie 
zakopane są skarby. Według niej skarby 
podzielone sa na cztery części i zakopane 
w czterech różnych miejscach. Kpt. Mazes 
nick otrzymał pozwolenie od rządu rep. 
Costarica, do której należą wyspy Koko- 
sewe, ra dokonywanie poszukiwań. Waza- 
mian zobewiazał się do wydania rządowi 
republiki trzeciej eześci znalezonych skar 
bów. 
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Str. 4 .: 


Wśród robotników w Zagłębiu 
czynione są nadal przygotowania do 


strajku, który na onegdajszej konfe: 
rencji międzyzwiązkowej proklamowa 
ny został na dzień 1 października. 


Strajk uzależniony jest od decyzji 
związków zawodowych na Górnym 


Śląsku. 

O ile na Śląsku zapadnie decyzja 
wstrzymania się od strajku, iub odro 
czenia go — wówczas i w Zagłębiu ro 
botnicy nie będą strajkować. 


PRACOWNICY UMYSŁOÓWI ŁA- 

CZĄ SIĘ Z ROBOTNIKAMI. 

Z akcją skrócenia czasu pracy soli 
daryzują się również związki zawodo- 
we pracowników umysłowych, repre 
zentujace urzędniczy świat pracy 
sórnośląskiego przemysłu górniczo - 
hutniczego. > 

Ewentualne poparcie tej akcji 
przez pracowników umysłowych orga 
nizacje te uzależniają od dalszego roz 
woju wypadków. 


CZY ZABRAKNIE WĘGLA POD- 
CZAS STRAJKU GÓRNIKÓW? 


W kołach przemysłu węsgłowego za 
pewniają, iż zapowiadany na dzień 39 
km. wybuch ogólnego strajku  górni- 
ków wszystkich trzech zagłębi, nie 
odbije się narazie na zaopatrywaniu 
„w węgiel ludności miejskiej, Na hał 
dach kopalni znajdują się zapasy, któ 
re wystarczyć mogą na okres 3 — 
4 tygodni. Wybuch strajku nie może 
się słać przyczyną Śrubowania cen 
wegla. a 

W razie wybuchu zapowiedzianego 
strajku w poniedziałek 30 bm. władze 


administracyjne zwrócą uwagę, by 
sprzedawcy hurtowni i detaliczni we 
gla nie wykorzystywali konjunktury 


i utrzymali dotychczasowe cenniki. 


CO MÓWI SEKRETARZ CZG. P. 
STAŃCZYK O SYTUACJI NA ŚLĄ 
KU I W ZAGŁĘBIU. 

W związku z zamierzoną akcją 
strajkową korespondent „Kurjera Po 
rannego odbył rozmowe, z sekreta- 
rzem CZQG., p.  Stańczykiem, który 
"następująco oświetlił sytuacje w Za- 
głębiu i na Śląsku. 

— Obserwując stały i katastrofal- 
ny wzrost bezrobocia w górnictwie i 
hutnictwie, które jest _ następstwem 
nietylko kryzysu gospodarczego, ale 


przedewszystkiem nastepstwem ol- 
brzymiego wzrostu wydajności pra 


cy górników i hutników doszliśmy do 
przekonania, że katastrofie  bezrobo- 
cia trzeba się przeciwstawić  skróce- 
niem czasu pracy. Zagadnienie to 
studjowałiśmy ze wszystkich stron i 
przyszliśmy do głębokiego przekona- 
nia, że im prędzej przełamiemy fał- 
szywy poglad właścicieli kopalń i nie 
których czynników miarodajnych w 
państwie, jakoby skróeenie czasu pra 
cy spowodowało trudności gospodar- 
cze górnictwa i hutnictwa, tem pre 
dzej wyjdziemy z kryzysu, likwidując 
stopniowo bezrobocie. Górny Śląsk, 
Zaglebie Dąbrowskie i Krakowskie 
to połowa bezrobotnych w całem pań 
siwis, nie lieząc dorosłej młodzieży, 
która nigdzie dotychczas nie mogła 
być zatrudniona. Tej katastrofie nie 
możemy się przyglądać bezczynnie. 
Przez skrócenie czasu pracy nie oba- 
wiamy się utraty zagranicznych ryn 
ków zbytu, bowiem jak deżychczasó- 
wa praktyka wykazuje, utrzymanie 
tych rynków nie jest wcale zależne 
od cen i kosztów robocizny, lecz Gd 
wzajemnych traktatów handlowych. 
le zas mogą zapewnić Polsce zbyt, za 
leżnię od tego, czy. Polska może impor 
ać sA j Ra y danych 
tach handlowych di; Dik a ara 
mysłu, zwłaszcza ERU pe 
ctwa, decyduje EARS ; naat 
konsumeyjna polskich s r eose 

O zdolności konkur A 

; ISE rencyjnej polskie 
go węgla i zelaza nie decydu ją kosz 
ty rokocizny, lecz traktaty handlowe, 
czego dowodem to, że wydajność pra 
cy pelskiego górnika jest o połowę 


„większa od angielskiego, 


CZY DOJDZIE DO STRAJK 


w górnictwie i hutnictwie Zagłębia 


francuskie- 
go i czeskiego, a o 2/8 — od belgijskie 
90, płace zaś o 50 proc. niższe, a w do- 
datku ulgowe taryfy przewozowe za 
glebi do portu są niższe od angielskich 
Przy tych dogodnych warunkach Pol 
ska winna stale rozszerzać swój eks 
port, a jak się okazuje — jest odwrot 
nie. 

Na Górnym Slasku mamy na 160.008 
zatrudnionych w górnictwie i hutni- 
ciwie 120.008 bezrobotnych i o około 
40.588 dorosiej młodzieży, nie mogącej 
uzyskać nigdzie pracy. ; 

Zatrudnieni to także częściowo bez 


rohotni, bo na przestrzeni roku nie 
pracują pizecietnie 4 miesiące, þe- 


dac kolejno na urlopach turnusowych. 
Ten stan na Górnym Slasku i w Za- 


aeee iare 


głębiu Dabrowskiem i Krakowskiem 
nie da sie dłużej utrzymać, Czekanie 
na jakieś automatyczne rozwiązanie 
tego problemu byłoby.  tekkomyślnem 
chowaniem głowy w piasek i czeka- 
niem na pewną katastrofe w postaci 
jakiejś ogólnej anarchji. 

— Pewnie, że byloby rozsądniej, 
gdyby kapitaliści uwzględnili żądanie 
robotników Bez strajku, ale trudno. 
Nie zgodzili się dobrowolnie na tę tak 
konieczną reformę, muszą więc górni- 
cy i hutnicy prowadzić walkę strajkó 
wą. H zwycięstwo tej walki wierzę 
gleboko i niema obawy tak długo, jak 
długo związki zawodowe zachowują ta 
ką solidarność w akcji, jakiej dowo- 
dem był kongres. a 


Z gospodarki m. Sosnowca 


Co uchwaliła rada miejska ? 


Oncgdaj odbylo się posiedzenie ra 
dy miejskiej w Sosnowcu. 


Przed przystąpieniem do  rozpa- 
trzenia porządku obrad  pizewodni- 


czący rady prezydent Kaczkowski 
zgłosi nagły wniosek w związku z za: 
powiedzianym tygodniem szkół pow 
szechnych w Zagłębiu. Mianowicie 
chodziło, o sprawę wpisania magistra 
tu na dożyw. członka tow. popi rania 
budow. szkół powszechnych i złożenie 
na ten cel 150 zł. Wniosek ten rada 
przyjęła jednogłośnie. 

Pierwszym. punktem porządku 0: 
brad była sprawa zaciągnięcia od fun 
duszu: pracy pożyczki długotermino- 
wei 40.000 zł. na połączenia nierucho 
mości z siecią wodociągowo - kanali- 
zacyjną. Sprawę tę obszernie zrefero 


wał radny W. Szenk. 


W. Sosnowcu mamy jeszcze dużo 
domów, które nie są  skanalizowane. 
Nieczystości z tyca domów zatruwają 
zdrowie mieszkańcom. Zachodzi więe 
potrzebą rozbudowy sieci zarówno ka 
nalizacyjnej, jako Ii > wodociągowej. 
Magistrat zamierza zaciągnąć pożycz 
kę z funduszu pracy, którą następnie 
obróci na cele rozbudowy sieci kanali 
zacyjnej i wodociągowej. Wniosek w 
sprawie zaciągnięcia tej pożyczki 45 
stał uchwalony.  Pożyczkę tę magi- 
strat spłacać będzie w GO ratach przez 
45 lat. 

Radny Szenk zreferował również 
obszernie sprawę budowy remizę stra 
Żackiej i sprawę zaciągnięcia na ten 
cel od powszechnego zakładu ubez- 
pieczeń wzajemnych pożyczki długa 
terminowej na sumę 40 tysięcy zł, z 
15-letnim terminem spłaty. 

Remizę strażacką magistrat proja 
ktuje wybudować na obszernym placu 
przy ul. Zygmunta. Będzie to budy 
nek jednopiętrowy z 4 piętrową wspi 
nalnią przy której urządzona będzie 
suszalnią dla sikawek strażackich. 

Na dole budynku urządzona zosta 
nie hala na rekwizyty strażackie i na 
pogotowie, na piętrze zaś mieścić się 
będzie lokal świetlicy i mieszkanie po 


rywa 


kojowe dla komendanta straży. 
Koszt budowy remizy obliczoao na 
-94.135 złotych. 

Skolei uchwalono zaciągnąć po: 
życzkę krótkoterminową w kwocie 
100 tysięcy zł. na zasilenie funduszów 
kasowych. Referował tę sprzu. 

Szenk. 

W sprawie tej zabierał głos rad 
ny Staśko (PPS), który krytykował 
potrzekę zaciągnięcia tej pożyczki. Po 
Życzka większością głosów została. u- 
chwalona. 

Sprawę ustalenia opłat za czynno 
ści w.związku z wydaniem pozwoleń 
na budowę i sprawę uchwalenia statu 
tu komunalnej kasy , oszczędności, 

która ma powstać w Soshowcu refe- 
rował radny Szwaja. Obie sprawy po 
krótkiej 


emerytalnego dr. J. Hercemanowi — 
b. kierownikowi miejskiego zakładu 
badania żywności i przedmiotów u- 
żytku — zdjęto z porządku obrad, ce 
lem ponownego jej  iozpatrzenia 
przez komisję. 

Do komisji rewizyjnej zostali wy 
brani radni: W. Szenk — przewodni- 
<«zący, Z. Szpineter — wieeprzewodni 
czący, Bliwert. Nowocień, Staśko, dr. 
Melodysta i Kopczyński, ha zastęp: 
ców radni: Kozakiewicz, Oskólski i 
Giersz, Bilnik i mec Gross. 

Do komisji rewizyjnej wodnej 
dla powiatów będzińskiego i zawier- 
ckiego zostali wybrani prez. J. Kaez- 
kowski i na zastepec inż. Kozakiewicz 
drugie skoler 
Sosno- 


Wezoraj odbyło się 
posiedzenie rady miejskiej w 
wcu, na którem uchwalono: 

aciągnąć od funduszu pracy po- 
życzkę długoterminową w sumie 40 
tys. zł. na połączenie nieruchomości 
z siecią wodociagowo - kanalizacyjną; 
zaciągnąć 
ubezpieczeń wzajemnych pożyczkę 
długoterminową w wysokości 40 tys 
zł. na budowę remizy, i zaciągnąć 
krótkoterminową pożyczkę ohrotową 
na sumę 160 tys. zł. w celu zasilenia 
funduszów kasowych. 


„Iasiemkarze” kieleecy przy „pracy“ 


Za odmowę okupu pobili kupca i ograbiłi z pieniędzy 


Na targowisku koni, bydła i trzody 
chlewnej w Kielcach, już od dłuższego 
czasu grasowali: Stanisław Lewicki 
Hanin Borkowski i Nuchym Wygodny 
z Kiele, którzy terorem wymuszał 
dla siebie oplaty cd każdej sprzedanej 
sztuki, W ub. tygodniu „tasiemkarze* 
zażądali 10 zł. opłaty od Teka Szwarca 
z Jędrzejowa, który w dniu tym sprze 
dai jednego konia za dziewiećdziesiat 
kilka złotych. Ponieważ Szwarc sprze 
ciwit się żądaniu i mimo gróźb nie 
wręczył żądanego okupu, Tekn 
rze napadli na nier obiti ; 
Misty Perana | doj 

i skrępowaneęg. 


powiozami wrzucili na wóz, 
odwieźli go do Chęcin. 

W Chęcinach Szwarca pozostawio- 
na u niejakiego Moszka Natusa, za- 
bierając mu przedtem 45 zł gorówka. 
Następnie z polecenia „tasiemkarzy” 
Natas odwiózł Szwarca samochodem 
do Jędrzejowa. Szware po opatrzeniu 
ran udal się do komisarjatu w Jędrze. 
jowie i o wszystkiem zameldował. po- 
licji. Wczoraj Lewicki, Borkowski i 
Wygodny zostali aresztowani i prze- 


którym 


kazani do dyspozycji sędziego śled- 
czego, z polecenia którego  osadzonu 


ch w więzianią kieleckiet. 


Dąbrowskiego 


"Lwowa. 


dyskusji zostały uchwalone. . 
Sprawę; przyznania. zaopatrzenia. 


od powszechnego zakładu 


Dziś: Wa'ława Kr. M. 


Sobota 
98 Jutro: Michała Archanioła 
Wschód słońca: 5.36 
Wrzesień 


Zachód słońca: 5.15 


RADJG 
| WARSZAWA. : 

Sobota, 28 września. f 

630 Pieśń „Kiedy ranue wstają Zorze“, 
6:33 Pobudka do gimnastyki. 6.34 t$inuta- 
styka. 6.50 Muzyka. 7.20 Dziennik porazu- 
ny. 7.50 Program na dzień bieżący. 1:5 Pa 
rę  informacyj. 8.00 Audycja dla szkół. 
8.10 Przerwa. 11.57 Sygnał czasu. 13.0: Hej 
nalz Wieży Marjackiej w Krakowie. 1203 
a południowy. 1215 Koncert ze 
Ę 15.25 Chwilka dla kobiet. 4:40 . 
Przerwa. 14,30 Utwory fortepianowe płyty. 
15.00 Klopoty redaktora—humoreska. 15.15 
Przegląd giełdowy. 15.25 Nasz handeł mon 
aki. 15.30 Koncert. 16.00 Lekcja języka fran 
cuskiego. 16.15 Utwory na gitare. 16.80 
Skrzynka techniczna. 16.45 Čata Polska 
śpiewa. 17.00 Walka z bezrobociem i mar- 
notraws«wem pracy — odczyt. 17.15 No- 
wości z płyt. 17.45 Świat naszych zwierząt. 
17.50 Nasze miasta i miasteczka, Lublin — 
pegadanka. 18.09 Teatr Wyobraźm ze Lwe 
wa. 18.30 Przeg'ąd wydawnictw. 18.40 Po_ 
gadanka społeczna. 18,45 Koncert z płyt. 
19.00 Przeglad . wydawnictw rolniczych. 
19.10 Program nasdz. nast. 19.20 Koueect 
reklamowy. 19.35 Wiadom. sport. lokalne. 
19.40 Wiadom. sport. ogólne. 19.50 Poga- 
danka aktualna. 20.00 Muzyka lekka. 22.45 
Dz. wieczorny. 20.55 Obrazki z olski 
współczesnej. 21.00 Audycja dla Polaków 
z zagranicy. 21.20 Nasze pierwsze i ostat- 
nie słowo — aud. lekka z Krakowa. 22% 
Koncert. 23.60 Wiadom. meteor. dla komu- 
nik. lotniczej. 2205 Mnzyka taneczna. 

RATOWICE. 

Sobota, 28 września. ; 

6.30 Transm. z Warszawy. 1.50 Prozraqu 
na dzień bieżący. 1.55 Pare  informacyj- 
8.00 Transm. z Warszawy. 8.10 Przerwa. 
131.57 Transm. z Warszawy i Krakowi. 
12.08 Transm. z Warszawy i Lwowa. 13.25 
Transm. z Warszawy. 13.30 Melodje ludos.: 
we i żolnierskie — płyty. 1430 Transm. z 
Warszawy. 15.15 Wiadomości bieżącć. 1517 
Życie artystyczne i kulturalne Śląska.” 
15.25 Transm. z Warszawy. 1645 Transm: zi 
Poznania. 17.00 Transm. z Warszawy. 15.00 
Transm. ze Lwowa. 1830 Skrzynka dla 


dzieci. 18.45 Piosenki ludowe — płyty. 13:00 


Recytacje poezyi. 19.18. Program nadz.. 
nastepny. 19.20 Koncert reklam. 19.35 Go- , 
kalne wiadom. sportowe. 19.40 Transm. » 
Warszawy. 21.30 Transm. z Krakowa. 2244 
Transm. z Warszawy: WE 


SKI 
ŚWIATŁA WIELKIEGO MIASTA. 
Zmierzch. Ulice wielkiego miasta zale- 
ga mrok. Barwy zanikają powoli. Zapala- 
ją się szeregi lamp żarowych i łukowyclk, 
lecz nie wnoszą one ożywienia do mono- ; 
tosnego wyglądu ulice o zmroku.. Nagłe, 
gdzieś w oddali zajaśniało jaskrawe, kolo 
rowe światło, rozhłysły czerwone, zielone. 
niebieskie światła... Szare ulice wielkiego 
miasta rozświctlają się jaskrawym bhlas- 
kiem neonowych reklam. W niepozorurełe 
rurach szklanych wypełnionych rozrzedze 
nym gazem powstają — pod wplywem prę 
du elekirycznego — wyładowania. Tstnio. 
nie tych efektownych świateł zawdzięcza” 
my odkryciu przez chemików gazów szia- 
chctnych (neos, argon, hel itd.) oraz bada 
niom fizyków nad wyladowaniami w roz- 
rzedzonych gazach. Wario posłuchać w 
dniu I października (w torokj o godz, 17-08 
co o tem mówić będzie dr. Jerzy Bawn- 
garien w odczycie pt. „Światła wielkioga 
miasta”. 
==0Q0-05 


2 Kielc 


(k) Pozostawione bez opicki dzieci poll- 
paliły wieś, We wsi Ostrów pow. włosze 
ozowskiego. w zagrodzie Franciszka Wol. 
skiego wybuchł pożar, który następnie 
przeniósł sie na sąsiednie ząbudowahin 
i zniszczył ogółem 12 domów, 7 stodół, $ 
obór, zboże i sprzęty domowe. Straty wy- 
noszą 50.000 zł. 

Pożar wznieciły dzieci Wolskiege pozo- 
stawione bez opieki. 

(k) Samobójstwo. Wczoraj przy ul. Da- 
lakiej w Kielcach znaleziono nieprzy toms 
nego człowieka, w kieszeni którego znale- 
ziono butelkę z zawartością denatura:n. 
Nieprzytomnego przewieziono do szpitala 
gdzie lekarz stwierdził zatrucie denat: 
tem. Ussalono, że nieznajomym jest Józef 
Kosowski z Łodzi, obecnie bez stalego 
miejsca zamieszkania i określonego zawe- 
du. Stan Kosowskiego jest b. ciężki. 


P 


Nr. 265 i 
z Zagiękia 


TEATR MIEJSKI 
w SOSNOWCU. 

Dziś o godz. 4.30 przedstawienie szkol- 
ne, wspaniałe widowisko Zygmunta Kra: 
sińskiego pt. „Nie — boska komedja'. 

Wieczorem o godzinie 8.50 przebojowa 


' komedja Romana Niewiarowieza, Cieszą- 


ca sie zasłużonem powodzeniem, dzięki 
przezabawnym sytuacjom i świetnej gcze 
artystów w osobach pp.: H. Bożewskiej. 
S. Twańskiego i T. Krotkego pt. „Kocha- 
nek to ja“. 

Jutro 6 godz. 4.20 popol. „Nie — boska 


komedjać. Wicezorem o godz. 8.50 komie- . 


dja R. Niewiarowicza pt. „Kochanek to 
Jass. 


o 

URUCHOMIENIE SZKOŁY DLA 

DZIECI 
W DĄBROWIE. 

Wzorem lat ubiegłych magistrat 
dąbrowski prowadzić będzie w bieżą 
eym. roku specjalną szkołę dla dzieci 
niedorozwiniętych. Szkoła ta mieścić 
się będzie w lokalu przy szkolę pow- 
szechnej nr. 7 przy ul.. Piłsudskiego. 
Kierownikiem -szkoły mianowano p. 


L. Małkowskiego. 
Uruchomienie szkoły nastąpi w 


tych dniach. Szkoła ta posiadać bę- 
dzić 3 oddziały dla ogólnej ilości 100 
dzieci. 
—:—— ć 
WAŻNE DLA PAŃ 

Dyrekcja Szkoły Zawodowej Żeńskiej 
Tow Polek w Katowicach, ul.. Krasińskie- 
go 1. 3. Tel. 310-32 ogłasza kursy: ; 

1. Gorseciarstwa, który odbędzie się w 
godzinach popołudniowych przez okres © 
miesięcy. 

9, Galanterji skórzanej i wszelkich do- 
datków konfekcyjnych oraz kwiatów i 
mickich zahawek. przez ckres 5 miesięcy. 

Zapisy przyjmuje i informacyj udziela 
codziennie $ekretarjat Szkoły w godz. od 
8< Itej. 

Uczestniczki kursu korzystają z 75 pro- 
centowej ulgi kolejowej, oraz zniżek auto* 
busowych. 


A OSOBISTE. 
Dyrektor ubezpieczalni -spolecznej W 
Sosnowcu dr. Wiktor Gosiewski mianowa 
ny został wicedyrektorem zakładu ubez- 
pieczeń w Warszawie. 


— Nabożeństwo żałobne za spokój da- 
szy Śp. prez. Mościckłcj w Strzemieszy= 
cach. Staraniem związku pracy obywatel- 
skiej kobiet w SŚ-rzemieszycach odbędzie 
się jutro w miejscowym kościele o godz. 
g rano uroczysta msza ćw. żałobna za dn- 
szę prezydentowej Michaliny Mościckiej. 

Uprasza się organizacje 1 miejscowe 
społeczeństwo o liezny udział w nabożeń- 
stwie. 

— Zebranie kaniowczyków i żeligow- 
czyków. Dnia 2 października o godz. 15 w 
lokalu własnym przy ul. Plebiseytowej 1 
„w, Katowicach odbedzie się organizacyj- 
ne zebranie zw. okręgowego kaniowczy: 
ków i żeligowczyków. 

Na zebraniu omawianych będzie szereg 
b.. ważnych spraw. 

— Zbiórka b. marynarzy w Sosnoweu. 
W dniu 29 bra. o godz. 11 odbędzie się 
zbiórka b. marynarzy w lokalu I. 3. ce- 
łom wziecia udziału w manifestacji spo- 
wodu wystąpień antypolskich w Czecho- 


słowacji. Po manifestacji b. marynarze 
wezmą udział w strzelaniu 0 odznakę 
strzelecką. 


— Do członkiń związku pracy okyWA- 
telskiej kobiet. Jutro o godz. 12 zbiórka 
członkiń ZPOKR. przed ratuszem w Sosuow 
cu, gdzie odbędzie się zgromadzenie pro- 
testacyjne przeciwko terorowi czechów w 
stosunku do naszych rodaków na Śląsku 
Cieszyńskim. Zarząd prosi członkinie © 
liczne przybycie. 


— Wypadki na kop. Czeladź. Jak to 
już wczoraj pokrótce donosiliśmy, na kop. 
Czeladź w Piaskach miał ntiejsco tragica- 
ny wypadek. 

Wskutek załamania się . drownianego 
Jegara z sortowni, z wysokości ponad 3% 
metrów spadły. trzy wózki naładowane 
węglem wraz z trzema robotnikama. 

Robotnicy Michał Greda z Czeladzi i 
98-letni Józef Flak, zamieszkali w Pia: 
skach — doznali lekkich obrażeń. 

Trzeci zaś robotnik — 33-letni Józef 
Jabłoński, zamieszkały na Piaskach, do- 
znał wstrząsu nerwowego i przewieziony 
został do szpitala ubezpieczalni spolecznoj 
w Sosnowcu. 


NIEDOROZWINIĘTYCH 


ZZA 
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STRASZNA TRAGEDJA MAŁZEŃSKA: 
Jak zginął z ręki żony Rutkowski, były pisarz hipoteczny sądu 
okręgowego w Sosnowcu 


* NIESNASKI MIĘDZY MA£ŻONK AMI — PR 


WEREM W KIESZENI — SRC 


Morderstwo na rynku w Katowi- 
cach, o którem wczoraj donosiliśmzy, 
wywołało w całem Zagłębiu duże po 
ruszenie, gdyż zabity przez żone 54-ni 
Stanisław Rutkowski, — zamieszkiwał 
długie lata w Zagłębiu, i był ogólnie 
ZRANY. 

Rutkowski zabity został pięcioma 
strzałami  rewolwerowemi przez Swą 
żonę Janinę, z którą od trzech miecię 
cy żył w separacji. 

Jedna z kul ugodziła Rutkowskie- 
go w serce, powodując natychmiasto- 
wą Śmierć. 

Tragedja ta odbyła się w czasie naj 
większego nasilenia ruchu ulicznego, 
to też momeatalnie na miejseu popeł 
nienej zbrodni zgromadziły się ttu- 
my pulliezności, komentujące gorącz 
kowo wstrząsający wypadek. 

Bezpośrednio po dokonanej zbrodni 
przybyli na miejsce przedstawiciele 
wladz policyjnych, którzy rozpoczęli 
śledztwo. 

Morderczynie aresztowano, zacho 
wuja się ona spokojnie i nie wykazu 
je żadnego żalu po dokonanym czynie. 

Charakterystycznym jest SZEZC- 
gół, że Janina Rutkowska ubraną by 
ła w żałohę. 


MAGAZYN KUL WPAKOWAŁA 
WRAŻENIE W ZAGŁĘBIU. 


Cała tragedja rozegrała się aa 
tle nieporozumień małżeńskich. 

Tutkowski pracował przez długie 
lata na stanowisku sekretarza hipo- 


tecznego, przy sądzie okręgowym w 
Sosnowcu. Dochody jego były znacz 
ne i ogólnie uchodził on za człowieka 
zamożnego. 

Pożycie małżeńskie Rutkowskich 
było złe. Kilkakrotnie już małżonko- 
kie rozchodziłi się, często wynikały 
między nimi kłótnie i awantury. 

swego czasu nawet Rutkowska 0- 
puściła swego męża i udała się do kre 
wnych. Wówczas to zamordowany 
poszukiwał żony przy pomoty pryv at 
nych agentów. 

Tak żyli Rutkowscy ze sobą w cią 
gu 25 lat i dochowali się dwóch sy- 
nów, z których jeden liczy obecnie 23 
lata, a drugi 16 lat, przyczem obaj za 
mieszkają w Warszawie. 

Przed trzema laty Rutkowski do- 
konał nadużyć i został dyscyplinarnie 
usunięty z zajmowanego stanowiska pi 
sarza hipotecznego w Sosnowen. Do- 
tychczas  wytoczone sprawy przeciw- 
ko Rutkowskiemu nie zostały ukoń- 
czone. 

yd tego czasu pożycie małżeńskie 


Krwawe rozprawy rewoiwerowe i nożowe 


rozgrywają się na terenie Zagłębia Dąbrowskiego 


PIJANI MAŁŻONKOWIE 


POWYBIJALI 


SZYBY (W OKNACH 


SWYCH NIEPRZYJACIÓŁ I ZOSTALI ZA TO ZMASAKROWANI. 


Ostatnio na terenie Zagłębia często 
wydarzają się krwawe bójki, które wy 
wołują najrozmaitszo szumowiny, Za- 
łatwiając w ten sposób spory 1 osobi- 
ste nieporozumienia. 

W ub. czwartek w Zagłębiu rozc- 
grało się kilka takich bójek, w których 
używano siekier, noży 1 łomów żelaż- 
nych. 

Jedna z poważniejszych awantur 
miała miejsce na osławionej ul. Pań- 
skiej w Sosnowcu. 

Wiczorem około godziny jedenastej 
powracali do domu pijani malżeńko- 
wie: 25-letni murarz Tadeusz Banasik 
z żoną Józefą. 

Pod wpływem alkoholu zrodziia Się 
w umyśle podchmielonych mafżor.ków 
chęć zemsty na swych nieprzyjaełto- 
łach — sasiadach Michalskieh. 

Obydwie rodziny żyją bowicm od 
długiego czasu w niazgodzie i często 
dochodziło między niemi do głośnych 
awantur. : 

Nie wiele się namyślając ĎBanrasi- 
kowie nazbierali kamieni i poczęli bum 
bardówać okna mieszkania Michal- 
skich. wybijając kilka szyb. 

Na podwórze wybiegli w tym mo- 
menci Michalski uzbrojony w siekie- 
rę, a żona jego dzierżyła w prawicy 
młotek. Małżonkowie rzucili sie na pi- 
janych Banasikáw i poczęli ich okta- 
dać edzie popadło. 

W wyniku bójki 
odniósł ogólne obrażenia 
złamania trzech żebór, żona zaš 
została lżej poszwankowana. 

"Na miejsce krwawej masakry wez- 
wano pogotowie, które przewiozło Ba- 


Tadeusz Banasik 
oraz doznal 


jeso 


Właściciel sklepu wódek w Modrzejowie 


nasika w stanie ciężkim do szpitala 


miejskiego w Sosnowcu. Józefę Bana- . 
sikową po nałożeniu opatrunku poza ` 


stawiono na dalszej kuracji w don. 
Michalscy zostali przez policie zn- 
trzymani. Dalsze dochodzenia w toku. 


TORACHUNKI POMIĘDZY ZŁO- 
DZIEJAMI W SOSNOWCU. 
Onegdaj po. północy na ui. Sobie- 

skiego w Sosnowcu, która jest siedli- 

skiem prostytutek i złodziei, miała 
miejsce bójka nożowa pomiędzy szu 
mowinami. 

Na tlo osobistych nieporozumień do 
szło do kłótni, a następnie do bójki, po- 
między znanym złodziejem Bolesta- 
wem Gołda (Sosnowie. Twarda 8) a 


Józefem Marcińcem (Sosnowice, ul. 
Towarowa 14). ; 
W czasie bójki Gołda peanał no- 


żem w lewy hok swego przeciwnika. 
Rann go przewieziore do szpitala, 
Gołdę zaś zatrzymała polela 


SASIEDZKA KŁÓTNIA ROZSTRZY 
GNIWTA ŻELAZNYM ŁOMEM. 
Trzecia bójka miała miejsc> na kol. 

Bahia Ława w Gołonogn. 

Onegdaj wieczorem (1 let Bartto- 
miej Zesik. emeryt PKP. pobity został 
prząz swego sąsiada 2tlefriogo Mar- 
jana Cubera.. 

Cuber rzucił się na staruszka z że- 
laznym tomem i zranił go dość poważ- 
nie w głowę. 7 

Policja powiadomiona ^ zajścia ZA- 
trzymała Cubera i przekazany on 70- 
stanie władzom sądowym. 

Zosik pobity został na ile osobistych 
nieporozumień. 


postrzelił rzekomego złodzieja 


Oncgdaj około północy do mieszka 
nia właściciela składu wódek w Mo- 
drzejowie Rajmunda Patyki (Dąbrow 
skiego 9), "przyszedł Ludwik Żarski, 
zamieszkały w Sosnowcu przy ul. Dę 
bowej 8, rzekimo celem kupienia 
wódki. 

Żarski zapukał w okno, a Patyka 
przypuszczając, że do mieszkania jego 
usiłują dostać się złodzieje wystrzelił 
z rewolweru przez okno. 


Strzał okazał się celny, gdyż kula 
utkwiła w szyi Żarskiego. 

Rannego w stanie bardzo ciężkim 
przewieza no do szpitala -miejskiego 
na Pekinie. 

Potyka został zatrzymany do dy- 
spezycji wladz sądowych. Rewolwer 
został »rzez policję zakwes!'onowany. 

Stan Żarskiego jest nadal cieżki, 
lecz najprawdopodowniej uda się go 
ufrzymmać przy życiu. 


ZYGOTOWANIA DO ZABROBNI — W 
W 


"konkurs zręczności, rakiety, 


ŻAŁOBIE Z REWOL 
WSITIRZĄSAJĄCEH 


MĘŻA 


Rutkowskich stało się jeszeze gorsze. 

W końcu po uzyskaniu separacji 
Rutkowski osiedlił się w Katowicach, 
żona zaś jego udała się do krewnych 
w Warsząwie. 

Nie chcąc korzystać z pomocy 
krewnych, Janina Rutkowska często 
cierpiała nędze, gdyż mąż mimo, że 
był zamożny, pozostawił ją bez žad- 
nych środków do życia. 

W Katowieach po przyjeździe =% 
Warszawy —R-ska spotkawszy na u- 
licy swego męża, wyjęła z kieszeni re 
wolwer i naoślep poczęła strzelać 
chcac pomścić swe krzywdy. 

Zamiar zamordowania mcża pow 
stał w umyśle Rutkowskiej już o w 
Warszawie. 

Jak sama zresztą zeznała w pierwe 
tnem śledztwie do Katowie  przyje 
chała do swego adwokata i z zamia- 
rem zastrzelenia męża, gdyż w tych 
warunkach życie jej zupełnie obrzydio, 
poprostu nie chciała żyć z łaski krew 
nych i znajoniych. 

"Rutkowski jest właścicielem ob- ` 
szernego placu przy ul. Mościekiege 
obok szkoły Praussa w Sosnowtu 6- 
'az kilku innych placów. Ostatnio na 
był dom czynszowy w Katowicach, 
gdzie się przeniósł po uzyskaniu sepa 
acii z Żoną. 

Jeszcze mieszkając w OSosRowew 
Żona zutkowskiego kilkakrotnie 
zwracała sie do prezesa sądu okręgowe 
go w Sosnowcu p.  Opęchowskiego 7 
prośbą aby wywarł wpływ na jej 
mężu, który ją bił i maltretował. Rut 
kowski tłumaczył się, że musi tak 
postępewać ponieważ Żona jego źle 
się prowadzi i posiada kochanków. 

Tragedja Rutko> skich odbiła sią 
w Zagłębiu głośnem echem i jest 
przedmiotem rozlicznych rozmów i 
komentarzy. ; 

Tragiczny węzeł, 
prze” wany 
rami. 


bo 25-ciu latach. 
został strzałami: vev 


— Wielka zabawa parkowa w SosBew- 
cu. Jutro Policyjny KS. urządza wielką 
zabawę ogrodową w parku sieleckim gwal 
rectwa hr. Renard w Sosnowcu. 

Program przewiduje: wędkę gzczęścia,. 
wyścigi w workach z nagrodami, konkura 
piekności, (wybrana królowa zabawy e. 
trzyma ceuną nagrodę ij dyplom piękności) 
fajerwerki, 
ognie bengalskie, barwne :kotyłjony, sor- 
peniiny, konfeti i wiele, wiele innych nia 
spodzianek. 

O godzinie 17 odbędą sie zawody bok. 
serskie pomiędzy drużyną PKS. a druży= 
ną KS. 06 Mysłowice. W czasie zabawę 
koncertować bedzie doborowa orkiestra, 
oraz drugi zespół orkiestry do tańci. — 
Bufet na miejscu we własnyjt zRrządzie, 
obfity, smaczny i tami. 

— 48 robotników zualazlo pracę, W o- 
statnieh dniach huta Bankowa w Dabvo+ 
wie przyjęła do pracy 40 robotników. Dal- . 
sze przyjęcia są przewidziane. 

— 7ebranie techników w Dąbrowie. 
Zarząd związku techników w Dal:rawie 
przypomina, że jutro o godz. 11 przed po. 
łudniem w lokalu związku przy ul 3-50 
maja 4 w Dąbrowie odbędzie się nadzwy- 
czajne walne zgromadzenie członków. Za 
wzgledu na ważność spraw bedących va 
porządku dziennym obecność wszystkich , 
członków jest obowiązkowa. 

— Spsnowiezanin okradziony w Kato. 
wicach. Piszczyk Bolesław, mechanik 78 
mieszkały w Sosnowcu zameldował, że wą 
kołekturze Kaftala przy ul. Jana w Cas. 
towicach, skradziono mu teczkę ZAWITAŁ 
jącą katalogi ilustrujące cześci  maszydą 
buchalteryjnych marki „Eliot - Fiszer 0+ 
raz woróczek z różnemi cześciami do tych 
maszyn, łącznej wartości 706 zł. D 

— Święto druchen. Jutro katoliekic 
stowarzyszenia młodzieży żeńskiej para: 
fji Nowy Sielec obchodzi doroczną uroczą 
tsość święta druchen. Rozpoczyna sie ong 
mszą Św. o godz. 9, 1 oczem nastąpi ®©: 
twarcie wystawy sztuki kulinarnej o godz 
1030 w ochronoe przy ul. Staszyca. 

Wroczystość zakończy akademja. 


Str. 6 


Z Zawiercia 


(2) Budowa domu inwalidów. W tych 
dniach zarząd powiatowego koła związku 
inwalidów w Zawierciu przystąpił do bu- 
dowy wlasnego domu przy ul. Sienkiewa- 
cza w Zawierciu. Część robót, a miatowi- 
«ie budowa parkanu, na który całkowity 
materjał ofiarował kezpiatnie znany na 
tutejszym terenie -działacz spoleczny i 
przemysłowiee p. Stanisław Hole nderski 
oraz rowy pod lundamenty wykopali kez 
infteresownie czlonkowie - inwalidzi. Pra- 
«e przy budowie domu prowadzone są Ww 
ecybkiem lempie i jeszcze przed zmia .lom 
ien w stanje surowym stanie pod aaenem. 
Iniejatorem budowy domu jest prezes zit- 
rzedu p. Maciej Pleban. który też z*ra- 
mienia zarządu prowadzi wszystkie pra- 
te związane z budową domu. Lwią czaść 
zarząd spodziewa się uzyskać 


funduszów 
z ofiarności wlasnych członków. 


(2) Umorzenie gminom pożyczek szkol- 
mych. W tych dniach kilku gminom po- 
wiam zawierckiego, a mianowicie: Kre- 
Žarkom i Siewierzowi 
wyznań i "02 


mołowi, Perebie, 
zarządzeniem ministerjum 
ówiecenia publicznego umorzone zostały 
pożyezki  dlusoterminowe, | zaciignieta 
muet zarządy tychże gmin na, budowę 
«zkół powszechnych. Ogólna urut- 
rzonych pożyczek wynosi 15000 zl 


suira 


(z) Zapomniana ulica. Ulica Słowac- 
kiego w Myszkowie, łącząca wsie Potomje 
i Newą Wieś z Myszkowem jest położona 
va terenie dwuch gmin Myszkowa 1. Ża- 
rek, Na terenie myszkowskim ulica jest 
nosawana, a na żareckim droga polna — 
© budowie drogi. dalszego ciągu ulicy 
Ełowackiego przez gminę Żarki nie nio- 
że być mowy. gdyż ta część gminy Żarki 
zostanie przyłączona do gminy Myszkowa 
gelem wyrównania graniey. Droga ta jest 
przez zarząd gminny w Żarkach zaporu- 
miana. j 
do ru- 
nie 


Gbeenie droga ta nie nadaje się 
chu kołowego. a po deszczu wogóle 
można nią przejść. Możcby wiec odpowied 
nie władze zajęły się tą sprawą. 

(4) Uczezenie pamieci Marszałka Pit 
sndskiego przez zarząd gminny w Myseko 
wie. Na posiedzeniu zarządu gminnego w 
Myszkowie postanowiono uczcić pamieć 
Marszałka Pilsudskiego przez uslanowie: 
wie szypendjum jego imienia w sumie M0 
zł. recznie z przeznaczeniem tegoż na 
rzecz dwuch mieszkańców gminy Mysz 
ków. uczniów szkół średnich lub wyższych 
według uznania zarządu gminnego. Di- 
ma ta corocznie będzie wstawiana do bud 
zein gminnego. 


-W chwili tej Juraś się przebudził. 
Matka pochyliłia się ku niemu. 


— Mamo jam głodny! — zawołało 
zecile otwierając oczęta. 
— Masz, jedz, kochanie — wyrze- 


kla, podając chlopezynie ezęść kupio- 
nej w ności. 

A ty mamo nie jesz? — zapytał. 
— Nie, lube dziecię. 

Dlaczego? 

Nie jestem głodną. 


Niestety! Biedna matka cierpiała 
gód, dokuczając y jej gwaltownie, 
ezyż mogła jednak uszczuplić zapa- 
sów Żywności, przeznaczonych dla 
swojego syna?  Usiłowała zapomnieć 
8 głodzie. Czas nieskończenie długim 
Jej się zdawał, obawiała się jednak 
ukazywać wśród dnia na gościńcu, 
tak blisko Paryża, a zarazem pragnę- 
ła, aby i dziecię dłużej odpoczęło... 
Noc zapadła nareszcie. Joanna dała 
znów chłopczynie kawalek chleba z 
czekoladą, poczem udała się drogę. 
ilge na los szczęścia, wprost przed 
siebie. Za zbyt jednak wiele liczyła na 
własne siły, zbałałe nogi utrzymywały 
ja zaledwie: nie wiele uszła podezas 


. zkiegli. 


tów ardego. 


SPRAWIEDLIWOŚĆ |] 
owsa 


Policja zagłębiowska ujęła ostat a 
nio kilku znanych złodziei, którzy gra 
sowali w Zagłębiu i na Śląsku. 


W marcu policja . zatrzymała na 
jednej z ulie znane złodziejki Helenę 
Kniaź i Helenę Albin, zamieszkałe w 
Zagórzu, od których odebrano pęk wy 
t yychów. 

Obie Hade pod pretakstem sprze 
daży kamieni © do zapajniezek 
chedziły po domaeh i okradały miesz 
kania. 


Aresztowanie złodziei w Zagiekiu 


W związku z kradzieżą w mieszk: 
niu Tadeusza Olszewskiego w Będzi 
nie, Zi a” ini zostali znani złodzie 
je Stanisław Krzykała z żędzina 1 
Jan Pisany z Dąbrowy. Obydwaj 
przekazani zostali do dyspozycji władz 
sądowych. ; ; 

Onegdaj w mieszkaniu wiusnem 
przy ul. Robotniczej w Sosnowcu: uję 
ty został -znany złodziej Jan Matu- 
szyński, poszukiwany od dłuższego 
czasu zą dokonanie szeregu kradzież ży 
na terenie Sląska. 


Śmiały napad w śródmieściu Sosnowca 


FOREBKARZE PRZY 


Na rogu ul. Modrzejowskiej i "Bo 
warowej w Sosnowcu dokonano zu 
chwałego napadu rahunkowego. 

Do przechadzając ej się ulicą Ire- 


ny Materlik z Porąbki (R ościókia 
16), podbiegło jakichś dwóch męż: 
czyzn, — jeden z nich potrącił Ma 
terlikcwą, drugi zaś wyrwał jej z rąk 
torebkę z pieniędzmi, poczem obaj 
Dzi: do się to tak szy hko, iż 
mimo, że hapad miał miejsce w jed- 
nym Z najruchliwszych punktów Bo 
snowca, nikt nie zdołał przeszkodzić 


PRACY. 


napaści. Materlikowa posiadała w ta 
rekce kilkadziesiąt zł. 


W zarządzonym pościgu ujęto ra 


busiów, którymi okazali się dwaj no 
toryczni złodzieje, 20-letni Edward 
Lewandowski (Sosnowiec, Targowa 
6G) i jago kolega 21-letni Marjan Bo- 
górski (Sosnowiec, Kacza 8). 


dziei rozegrał się wezoraj przed są- 
Epilog bezezelnego wyczynu zło- 
dem okręgowym w Sosnowcu, który 


wymierzył im po półtora roku wię- 


zienia. 


„Teraz się z panią ożenię* 


Taiemniczy lścik usunięty ze skórką pomarańczy 


Miljoner amerykański, Harry Ja- 
cobs wstal znudzony od obiadu. 

— Kawe i likiery? — zapyti go u- 
slużnie lokaj. 

— Nie — padła opryskliwa odpo- 
wiedź. 

— (ygaro? 

— Nie. Proszę mi poteg pomarań- 
cze i wodę sodową. 

Machinalnie zabrał się Jacobs do o- 
twierania. pięknego zlocistego OWOCU: 
Nożykiem ostrożnie i pedantyeznie 
OWA cienką skórkę KOGA. 

Nagle ostrze nożyka natrafiło na coš 
Z pod skórki pomacithńczy 
pokazal się rożek białęgo, sztywnego 
papieru. wać 

— Od pięciu lat sortuję pomara 
cze. Każdą zmianę losu przyjmę jiko 
najwyższe dobrodziejstwo. Nazywam 
się Madge Hopkins. Pracuję w New 
Jorku przy 142 ulicy. 

Na maleńkiej kartce odezytał Ja- 
kobs te słowa, pisane drobniutkim mma- 
czkiem. 


— Samochód, — krzyk 


natychmiast! 


noey i po kilkakrotnie dla wypoczyn- 
ku zatrzymywać się musiała. poczem 
wlokła się z wysiłeniem. 

Noe upłynęła; świtać zaczęło. Mło. 
da kobieta znalazła się pośród rozle- 
giej równiny. Nie dostrzegala naj: 
mniejszej kępy drzew, któreby mogły 
służyć jej za schwonienie. Wieśniacy 
idący na robotę w pole, RE na 
nią z zdziwieniem. Widząc ją bladą, ze 
zmienionym obliczem, w R zabło 
conej, z pod oka nieufnie na nią spo- 
glądali. Nieszczęsna szła ci iągle. nio: 
sąe uśpioneso Jurasia. Wreszcie spo- 

strzegła zabudowania wioski, hjieleją- 
ee w oddaleniu. 

—- Cokolwiekbądź się stanie — sze- 
pnęła zdyszana am się tuł 


OWC 


Jedna z wieśniaczek przechodzila 
w poprzek drożyną. Joanna zapytała 
JĄ: 

— Chciej mi pani powiedzieć, jak 
Się nazy wa A wioska, którą tu widzę 
przed sob: 

— U ko 


] pol Brie-Comte-Robert 
— odrzekła 


=od wieśniaczka j poszla w 
swą droge, 


Pani Fortier uczula, iż krakn dalęj 


nal do służącego, nie skoszłow 
nawet pomarańczy. 

Po chwili wysiadł młody miljoner 
przed gmachem sortowni pontaranczy. 


— hek ubym się zobaczyć 4 parna 


a wszy 


- Hopkins — powiedział woźnemu sot- 


towni. 

Magde Hopkins byla śliczną blon- 
dynką i bardzo jej było do twarzy w 
hiałym fartuszku i białym ezepe czku 
robotnicy. 

— Dziękuję pani za pomarańcz — 
powiedział zdumionej panience me Ja 
cobs. ; 
— Więc jednak udało się! Tak ma- 
rzyłam o tem. A eo teraz będzie? 

— Teraz ożenię się z panią — zade- 
eydował hez namyslu Jacobs. 

T dziś jest pani Magde Jaevhs jed- 
ną Z najszezęsliwszye h kobiet w Ame- 
ryce i. jak sama mówi, 
szczęście własnej pomysłowości i przy 
padkowi. który na drusiej nółkuli va- 
że jeszeze wełąż wierzyć ludziom-w baj 
ki. realizujące czasem przypadki na- 
prawdę raczej do bajek podobne. 


postąpić już nie jest w stanie. Nogi 
Od jej posłuszeństwa, zmuszo- 
ną była usiąść ponad drogą. Przecho 
dzący pi trzyli na nią ze złośliwą cie: 
kawością. Mała wiejska dziesięciolet: 


nia dziewczyna pędząca krowę na pa- 


stwisko, zatrzymała się spogiądając 
na siedzącą 

== Chciej mi powiedzieć dobre me 
dziecię — przemówiła do niej — któ 
rej stronie Chevry znajduje się. miesz 
kanie proboszcza 


— Dom księdza priboszeza jest 
pierwszym z brzega, ten, który pani 
tam widzisz z hiałą wieżyczką, otc- 


czony drzewami. — odpowiedziała 
dziewczyna, ku wsi wskazując. 

Biedna matka podniosła się. wzięła 
na nęce Jurasia i jakby w:śnie pogra- 
Żona, wolnym krokiem iść zaczela. 

— Udam się do proboszcza tej wio- 
ski; przedstawiciel dobrego Boga mo 
że się ulituje nademną, nie odmówi 
mi swej pomocy i rady — idące szepta- 
ła z cicha. 

Probostwo plebana w Chevry,- byi 
to dom stary, leez debrze ION any. 
Na obu piętrach widniały faciaty; 
wieżyczka wznosząca się na dachu 
służyła za golębnik, a drzewa 
użyczały budynkom cienia i zieloności. 

Przed domem znajdował sie traw 
nii, ubarwiony zwojami kwiatów, ja- 
kie-widać było od strony drosi przez 
dzielące go od tejże kraty żelazne, po 
za piobostwem rozciągał się ogród 
warzywny i owocowy. Od lat dwu; 
dziestu, jeden i tenże sam proboszcz 
tu zamieszkiwał. rządzae varafją sk da 
dającą się z ezterysta dusz. ` 


gęste 


e 


Natomiast firma Henoch Landau ptzyje= 


Dancygierem. 


_ezykowi bp. Mordee 


zawdzięcza to . 


strą swą panią Klarą Daniel, . która 
„owdowiawszy przed siedmiu laty, 


e” 0ikusza 


WE AE 
2 

(01) Manifestacja przeciw ezee Tom w 
Gikuszu. W dn. wieczorem odbyło 
się zebranie zarządu koła LOPP. w Olku- 


26 bm. 
szu pod przewodnictwem prezesa dr. Gor. 
*czycy. Na zebraniu uchwalono rezolucję 
rrzeciwko gnębieniu polaków w Czechach. 

Jutro cdbyć się ma manifestacja prze: 


ciwczeska: w Olkuszu. 


(el) Zlikwidowanie 
w Wolbromiu. zlikwido- 
strajk garbarzy w Wolbromiu. ktø- 


strajku garbarzy 
Onegdaj został 
wany 


s 


ry objął- dwie wieksze gaxbarnie w Wal- 


bromiu, mianewicie Abrama Lavdaua i 


Henocha Landaua. 


P. Abram Landau podwyższył robotni. 
m R NU r AE E sirs : 
kom po 50 gr. za dniówkę (do zł. 2i3 ZL) i 
obowiązujące się opłacić za ubezpieczalnię. 


któ 
re ustalone zostaną bezpośrednio z robot: 


ła robotników na nowych warunkach, 


nikami z udziałem inspektora pracy. 


(ol) Wyjaśnienie. W „Expresie Z.głęj 
bia“ z dnia %. 9. br. ukazała się wiadoć * 
mość, że, w zarządzie gminy wyznaniowej 
żydowskiej w Olkuszn wytworzyły się nie 
porozumienia na tle nadużyć ze strony 
prezesa zarządu Sztarka, i że z powodu te 
go wiceprezes Dancygier zrezygnował ze e 
swego stanowiska. W związku z tem za- 
rząd gminy wyjaśnia, że wiadomość ta 
nie jest zgodne z prawdą, gdyż. „nadus 
życia“ prezesa p. Sztarka polegały na 
tem. że bez porózumienia się z zarząd "m 
zezwolił na odbycie sie w lokalu aminy za 
brania organizacyjnego nowego słowarzy 
szenia rzemieślników żydów. Rezygnacja 
p. Dancygiera została spowodowana jedy 
nie z następującej przyczyny: p. Dancy- 
gjer dokonał wydatku z kasy gminy. w. 
kwocie 6 złetych na łaznie bez porozumie- 
nia się z prezesem i bez uchwały zarządu. 
wobec czego p. Sziark, jako prezes, wy. 
datku tego. akceptować nie chcial, ea wy, 
wołało tareie pomiędzy p. Sztarkiem a p. 
W toku niCporoZUNiiCH i. 
Dancygier ub'iżał ojcu p. Sztarka niebosą 
Sztarkowi oraz brac: 
twn poz zebowemu, na czele którego stał. 
Lp. Mordka Sztark. P. Daneygier, Ala n- 
niknięcia dalszye h nieporozumień, ZY og 
rezygnacje. 


(ol) Śmierć 3-letniego chlopca w rzece. 
We wci Czubrowiee, gm. Rabsztyn wpadl 
onegdaj do rzeki 3-letni Władysław Sikor 
ski i utonął. Ojciec dziecka. Jan Sikorski 
wydokył z wody już zwłoki dziecka. ć 


Ksiądz Feliks Langier był męż- 
ezyzną pięćdziesi ęcioletnim, o uśmiech 
niętem, otwartem obliczu, spojrzeniu 
tkliwem, łagodnem, pełhem szczerości. 
Wszyscy bez wyjątku parafianie ko- 
chali go i szanowali. Mieszkał na pro- 
kostwie jedynie ze starą służącą i Sio- 


sprowadziła się do brata po  śmier»t 
męża, pozostaw szy bezdzietną -wpraw* 
dzie, lecz posiadająca dość okrągłą 
sumkę pieniędzy. Pani Darier zacho: 
wywala dla swego brata tyle tkliwo: 
ści, ile szacunku zarazem, dzieląe dlań 
cześć i uwielbienie parafian, przyezem 
znaczną część swych dochodów obra- 
sala na czyny miłosierdzia. 

Udajmy się do probostwa do Chev 
ry, cofnąwszy wstecz o dzień jeden, 
to jest do chwili, w który po owej no- 
ey burzliwej słońce wznosić się pe * 
częło nad dymiacemi zgliszezami fab 
ryki, a Joanna Fortier zasnęła w lesie 
obok swojego syna. 

Było to w pół do drugiej w po- 
łudnie. Młody dwudziestotrzyletni 
mężczyzna wysiadł właśnie natenczas 
z pociągu, wychodzącego z Paryża 0 
siódmej, a przychodzącego do Brie- 
Comte-Rohert o ósmej godzinie. 

Młodzieniec ów. zaopatrzony w 
przybory malarza-pejzażysty. ze skła: 
danemi sztalugami, pudełkiem farb i 
parasolem w ręku. szedł spiesznym 
krokiem, weoło, drogą ocienioną wiel 
kiemi drzewami, w stronę ku Chevry., 


d. e n. 


| NZ 


Wystawa w Katowicach 


Przygotowania wszelkie do uruchonuiie_ 
nia „Jesiennych Tygodni Targowych“, 
gorganizowanych staraniem śląskiege to- 
warzystwa wystaw i propagandy gospo- 
darczej w Katowicach, w halach wystawa 
wych przy parku Kościuszki, zostały już 
prawie ukończone. 


Wystawa, mająca na cełu ożywienie 


ruchu handlowego w przededniu zimowe: % 


go sezonu, uruchomiona zostanie w myśl 
zakreślonego programu 23 bm. w godzi- 
nach popołudniowych, a trwać bedzie do 
dnia 13/X. br. 
Slaskie towarzystwo wystaw i propa- 
` gandy gospodarcazj, liczące się z wieiką 
frekwencją zwiedzających, ustalilo spe- 
cialnie niskie ceny wstępu na wystawę, a 
mianowicie: dla osób starszych %43 zb, 
dla wycieczek zbiorowych osób starszych 
025 zł, dla młodzieży szkół średnich f.25 
zł, wycieczki zbiorowe młodzieży szkol- 
nej £15 zł. 3 ES 
Niskie ceny biletów wstępu na wy sta- 


we, możność zwiedzenia ciekawych ekspo. $ 


natów oraz rówitoczesnego chejrzenia bo- 
gatej wystawy artystów malarzy Slaska i 
Warszawy — będą niewątpliwie magne- 
sem ściągającym tłumy na „Jesienne Ty- 
godnie Targoweć. 


“ou 


- Znany kuniee sosnawiecki. 
sałszerzem weksli 


.W sądzie okregowym w Sosnowcu za- E 
kończyła się wezoraj głośna w Sosneweu § 


afera wekslowa Dawida Majerowicza (50- 
snowiećc, Warszawska 24). 

Majerowicz znany kupiec, popadł ostat 
nio w trudności finansowe. Gdy wszędzie 


odmówiono mu kredytu począł fałszować g 


weksle. 


Fałszerstwa Majerowicza wyszły wkrót $ z È AŻ ZK 
| czenia najpewniej poradoksalnej, nie- 


ce na jaw. Do kupca Szymona Grajpnera 
przy w. Targowej 16 w Sosnowcu przy- 
był pewnego dnia komornik i zażął nu 
melle na pokrycie wystawionego przez 
niego weksla na 308 złotych. Grajpner, po 
stwierdzeniu, iż podpis ps0 na weksłu 
jest sfałszowany, wiiósł skarge do pro. 
kuratury. ` a z: AA 
"Od tej ćhwili wypadki potoczyły sie 
rażnie, Okazało Sie, że Majerówicz rodio: 
bił nazwiska wystawców weksli i falezo- 


wanemi wekslami płacił swe zobowiąza- 
nia. Miedzy iniemi podrobit podpis Graj-" 


puera i fałszywy weksel więczył Msze 
kowi Szamerowi (Sosnowice, Pilsudskie- 
go 12). E ERE 

Sąd. skazał Majerowicza na rok i2? mie 
ajage więzienia. 


z REE EA VEA SAREA 


ubwieszeczenie 


Komornik Sądu Grodzkiego 1go rewi- 
ru w Dąbrowie Górniczej, 
kancelarję przy ul. Kościuszki 54 w Da- 
browie Górn. i tamże zamieszkały ra mo- 
cy art. 602, 603 i 64 K. P. C. ogłapza, że: 

(w sprawie Nr. Km. 560/35) w aniu $ 
października 1955 r. .0 godz. 1lej w bym 
terminie w kop. Victorja w Gołonogu od- 
bedzie się sprzedaż ruchomości należących 
do kop. Stanisław, a*skladających się Z 
6 silników i 3 transformatorów Oszacówa” 
nych na łączną sumę 7700 zł. na zaspoko- 
jenie wierzytelności Ubezpieczałlm Sp9- 
łecznej w Sosnowcu. i 

(w sprawie Nr. Km. 661/35) w dniu 3 
października 1935 r. o godz. 13-ej w Lym 
terminie w Maczkach obok stacji PAC: 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicz- 
nego ruchomości składających się z na- 
rzędzi jak: pia, imadło i t. p. oraz nọ- 
wych mebli, oszacowanych na łączuą su- 
me 6300 zł. na zaspokojenie wierzy ielto- 
ści Ubezpieczalni Społecznej w Sosnowcu. 

(w sprawie Nr. Km. 102/30) w dniu 8 
października 1935 r. o godz. 10.ej w Lyia 
terminie w domu kop. Flora w Gołonogu 
chok głównego biura tejże kopalni odbc- 
dzie się sprzedaż z przetargu publiczne- 
go ruchomości składających się z bibljo- 
teki, kompletu mebli sslonowych ilp. ©- 
'gzacowanych na łączną sumę 1850 zl. ng 
zaspokojenie wierzytelności Skarbu Pan 
stwa i innych. ; 

Powyższe ruchomości 
pod wskazanemi adresami 
tacji. 


oglądać można 
w dniu liey- 


Komornik Sądu sia 
STEFAN ALCHIMOW ICZ. 


PRZYCHODNIA 


LECZNICZA 


chor. wenerycznycj i skór. „Pomoc” 
Sosnowiec, Sienkiawicza 17 a 


Gzynna: 10 - 1 I 4-7 pp., w święta: 11-1 
Wizyta 5 złotych. 


mający Swą” 


ITERATURA © 


Jai 


—Przerzucając karty historji litera- 


ki tury, przeglądając pamiętniki, czy li- 
| siy po tych, którzy historję pismiente- 


twa tworzyli, niejednokrotnie zasta- 
nawiamy się nad konfliktem poety ze 
środowiskiem, załamujemy ręce, my 
śląc o tragicznych konsekwencjach te- 
go nieporozumićnia, W zdyenamy, lecz 
właściwie nie protestujemy. Wydaje 


3 nam się, że na ta zmaganie niemą ra- 


dy. Bo poeci są, aby byli tragiczni. 
I czy tragizm swój wyżyją W słowie 
niezrozumianem, czy w Śmierci nie- 


j dojrzałej, czy w nierozsądnej miłości, 
| to już tylko rezultat naczęłnej zasady 


ich egzystencji. Ci ludzia „wybierz jąc 
swój los — jak powiedział jeden z 


| nich — wybrali szaleństwo”... 


Ludzie! To jest ta medalu strona 
druga. Nie aniołowie, których wyróż: 
niają skrzydła i nimb, lecz stworze- 
nia z krwi i kości, z pragnień i gło- 
dów, z ambicyj i tęsknoty złożeni. 


| Jest ich cały legjon. Około sto tomów 
| poezji 
| nas corocznie. Przeważną część to 
4 debiuty. 

| zgłaszają się po sławę, po rozgłos, po 


ukazuje się — naprzykład — 


Ludzi nieznanych, którzy 


powodzenie, a przedewszystkiem - po 
potwierdzenie wyboru diggi, którą 
poszli. Drogi dla ich najbliższego oto- 


pokojącej, rozdrażniającej. 
W. r. 1524, jedną spośród tych stu 
pozyeyj. była zbiorowa książeczka p: t. 


Profile. Złożyli się na nią trzej auto- 
rzy.. Trzy. o nazwiska, które wy- 
loni} o świat anonimowych zda- 
rzeń i nazwiska, które ten świat 
wchłonął spowrotem. :— -Bo nie 


wszystkie staranią los uwieńcza nagro 
da: Nikt. „Śpiewnych rzemieślników: 
(tak się trzej: debiutanci nazwal:) nie 
obdzielił pochwalą, nie pokrzepił otu 
chą, nikt wogóle nie zwrócił się ku 
nim z uwagą. Więc powrócili na swe 
ubkocze i zamiłkli. A jeden zamilkł na 
wieki. 

Recenzje, krytyka, uznanie! To 
niebezpieczny dla twórców narkotyk. 
Tem niebezpieczniejszy, że nieunik= 
niony, tem groźniejszy, że działa racjo- 
nalnie. Z miejsca zabija tych, których 
później niekiedy unieśmiertelnia. Lub 
wzmaga i rozdyma innych, póki rap- 
tem nie znikną, nie -ulotnią się, póki 
nie ulegną błyskawicznemu zapomnie- 
niu. Czasami, rzecz prosta, moze na- 
wet często ten narkotyk, ani nie nisz- 
czy, ani nie zwielokrotnia, a tylko kar- 
mi i pokrzepia. Lecz kiedy nie szkodzi 
organizmowi, tem więcej przeraża, 
jak szaleniec w swych lucidis inter- 
vallis. 

Konstanty Mikiewicz, ur. 1911, a 
zmarły w 1935, nie doczekał się pd 
krytyki literackiej pokrzepienia. W; 
dniu 9 lutego, w rok prawie po swyn 
niezaaważonym debiucie, odebrał so- 


ŻY" SZ) 02= 


Praca socjologa polskiego 
w „Journal des Debats“ 


Paryski „Journal des Dóbats'ć umieś- 
cil w odcinku pracę socjologa polskiego H. 
Karneckiego p. t. „Le retour des formos 
de la vie sociale“. Badanie form życia Spa 
lecznego — zaznacza autor — jost ścisle 
związane Z kwestją ich ewolucji i rraw 
rządzących tą ewolucją. Problomat ewo- 
lucji nasuwa pytanie, czy dopuszcza ona 
powtarzanie się form życia społecznezo. 
Autor dochodzi do wniosku, że powtarza- 
nie poprzednich etapów życia spolecznego 
przez etapy nastepne jest niemożliwe, 
gdyż byłoby zaprzeczeniem idei ewolucji. 
AW danej epoce możliwe jest przyjęcie forin 
poprzednich, lecz dziejowe piętno tej cro- 
ki, jej dorobek owolucyjny, wyklucza śle- 
pe naśladownictwo epoki poprzednioj. 


ra 


niezauważonym 


Tragedja młodego poety 


bie życie. Zabił się w koszarach, w 
Zambrowie, gdzie odsługiwał służbę 
wojskową. Z listów, które stamtąd pi- 
sał, wiadomo, że mu było źle i samot- 
no. Ci, do których odezwał się wier- 
szami, nie wsparli go jednem słowem. 
Otoczyło go milczenie. Rozciął je kulą 
i to milczenie stało się wiekuiste. 
Przed kilkoma tygodniomi jedno z 
_najpoważniejszych pism polskich, po- 
święconych pisarstwu, poświęciło calą 
kolumnę pamięci Konstantego Mikie- 
wicza. Na kolumnę składa się artykul 
subtelnego znawcy współez snej pol- 
skiej poezji K. W. Zawodzińskiego, 


okalają go wiersze samobójcy. Piękne, 
szlachetne i bogate utwory, które kry- 
tyk obdarza niepospolitemi pochwała- 
mi. Pisze: „chwyty formalne są jego 
własne, wykonanie brawurowe, z wir- 
tuozerją... wspaniałość stylu.. ozdoiw: 
ność ustokrotniona... 100 proc. język: 
literackiego... zdolność  nieoczekiwa- 
nych zestawień... wszystko to składa 
się na niezwykłe bogactwo tej po- 
ezji... 

I takich pochwał cały korowód.*:*: 

Każdemu przyjść musi na myśl:' 
czy trzeka było aż Śmierci na ta uzna- 
nie? 


Z Polskiej Akademii Literatury 


Wawrzyn, konkurs dramatyczny 
i nadmorski dom literatów 


W dniu 21 i 22 września 1835 r. odkyły 
się zebrania Polskiej Akademji Literatu- 
ry w siedzibie Akademji przy ulicy Kra- 
kowskie Przedmieście 32 w Warszawia 

W obradach wzięli udział: prezes W. 
Siierowszewski, wiceprezes L. Staff, sekre- 
tarz generalny J. Kaden - Bandrowski, 9- 
raz Akademicy: W. Berent, K. Irzykowski 
J. Kleiner, B. Leśmian, Z. Nałkowska, Z. 
Miriam Przesmycki, W. Rzymowski, J. 
Szaniawski i 'T. Boy-Żeleński. 

W czasie obrad wybrano pierwszy Ze- 

` spół kandydatów do odznaczenia „Wawrży 


nem Akademickim; wyznaczono na dzień 
34 września br. ostateczny termin rozstrzy 
gnięcia konkursu dramatycznego; powie- 
rzono sekcji wydawniczej opracowania 
projektu zbiorowego wydania dzieł Mau. 
rycego Mochnackiego; przyjęto darowizną 
w postaci terenu nadmorskiego w pobliżu 
Jastrzębiej Góry, ofiarowanego na rz£cz, 
P. A. L. przez osobę, kłóra zastrzegła: so<, 
bie nicogłaszanie jej nazwiska. Zgodnie z 
życzeniem ofiarodawcy, teren przeznacza 
ny jest pod budowe domu wypoczynkowe 
go literatów im, St. Żeromskiego. 


Kim była naprawdę Joanna d'Arc? © 
Rewelacje trancuskiego histeryka © pocho- 
066 dzeniu bohaterki narodowej we Francji 


Żyjemy w epoee rewizjonizmu. Re- 
widuje się wszystko: Każdy ugrun:o- 
wany. pogląd na daną epokę, odbronzo 
wuje się największych bohaterów tego, 
czy innygo narodu: : 

Ta fala rewizjonizmu, szczególnie 
dająca się zauważyć we Francji, nie 
ominęła i jednej z najpiękniejszych 
postaci w historji Europy — Jonny 
d'Arc. Znalazł się bowiem historyk, 
Paul Jacoby, który szere lat poświę- 
cil pracy nad odbronzowieniem boli- 
terki narodu francuskiego. 

W świetle rewelacyj p. Jacoby by- 
ła Joann ani mniej ni więcg — tylko 
nieprawna córka księcia Ludwika ©r- 
leańskiego. stryja króla franciiskiego 
Karol Vall — była więc księżniczką 
rodu królewskiego. członkien panuja- 
cego rodu francuskiego. a jej Jadewe“ 
pochodzenie, ograniczyło się do tega, 
że przez swego królewskiego ojen: od- 
dana była na wychowanie do Dom- 
TEMY... 

Historia jej życia w ujęciu p. Ja- 
eobv przedstawia się jak nasteru je: 

Joanna urodziła się prawdonodob- 
nie w roku 1407. w chwili śmierei swe- 
go ojca. Nastaje wtedy okres okrop: 
nych wojen i niepokojów. Joanna ży- 
je w zapomnieniu w malej wiosce Dom 
remy. Zdaleka tvlko czuwa nad nią 
wierny stuga rodziny jej ojiea, Bor- 
trand de Paulegnv. który wielokrotnie 
odwiedza dom jei przybranych rodzi: 
ców. W 1428 r. straszliwe klęski sna: 
dają na Francję: Anglicy podchodza 
do samago serca kraju. Dom Orłeanów 
jest także w upadku. tego ołowa * 
że Karol jest w Londynie, w niewoli 
ansielskiej. Wówczas może właśniańw 
tymże domu Orleanów przypomniana 
sobie nagle o Joannie. Zebrano o nici 


ISi 


informacje: okazała się. dziewezyną 
szlachetną, niezmiernia wrażliwą — 


więdziano, że słyszy jakieś glosy, wzy- 
wające ją do walki za ojezyznę: Ts 
ciężkie czasy roją się araszłą od boha- 


terskich kobiet. Ermine de Reims da- 
wała rady zawsze cenione — laójom 
Karolowi V i VI, św. Katarzyna ze 
Sjenny miala wielki wplyw we. Wie- 
szech i na samą4zo papieża, rysy wresz 
cie stanowczo podobne do historji J- 
anny wykazuje historja św. Brysidy, 
szwedzkiej. 
Jacot 
swem niezmiernie cickawcau, siu- 
djum życie Joanny; wszystko w niem 
zdaje się świadczyć o tem, iż musrate 
ona być powszachnie uważana za księz 
niczkę z domu Orleańskiego. udyby 
nie to, nie byłaby się nigdy dostała 
przed: oblicze królewskie — gdyby nia 
to, nie przyjętoby jej odrazu na dwa- 
rze z honorami, należnemi tylko ezłote 
kom domu królewskiego — sdyby nia 
to, nie powierzonoby jej dowództwu 
wojskami królewskiemi jeszeze przed 
dccydujacem zwycięstwem pod. Cries 
nem — gdyby nie to wreszcie, nie po- 
zwolonoby jej nosić kolorów domt Or- 
leanów i nie pozwolonoby jej nazywać 
się dziewicą Orleańską — bo nazwa tt 
nie wywodzi się wcale od Orleanu, któ- 
ry Joanna wyrwała z rak nieprzy ia 
cidla. ale właśnie od nazwy dotan Or- 
lcańskiego. Joanna przez pewien czas 
sama prawdopodobnie nie wiedziała 9 
sgwóm pochodzniu, nie wiedział także 
o niem Karol VIT. : 
Na owem pierwszem  uroczystem 
przyjęciu Joanny przez króla, które 
później fantazja historyków i postów 
ustrola w tyle blasków, doszło między, 
Joanną a Karołam VII do owej ta- 
jemnej rozmowy, po której „twarz. kra 
la nagle się zmieniła”, Joanna musiala 
wtedy powiedzieć mu o swem poche- 
dzeniu, dać mu jakieś dowody i w ten 
sposób zdobyć jego zaufanie. 


Krok za krokiem pokazuje p. 
by w 


Trzeba przyznać, że hipoteza p. Ja+ 
coby w świetle porównania jej z rze" 
czywistością historyczną zyskuje nie: 
zmiernie wiele sity przekonywującej. 


o 


Str. 


PRRZYMI POŻAR W LONDYNIE 


W Londynie wybuchł ostatnio groźny pożar w składach tewarowych, 


em pisaliśmy. 1 


ie 


4 


la zdjęciu akcją gaszenia 


rozszalałegi żywiołu. 


Zatargi w piłkarstwie AFP y 


W piłkarstwie zagłębiowskiem 


vien czas pajawiają się sprawy 


wełują wiele dochedzeń, oskarżeń i 


tek. 


Ostatnio przez jednem z pos 


rządy podokresu w lokalu w I 
szło do przykrego incydentu. 
, Mianowicie przedstawiciel ps 


co pe- 
, które wy 
plo. 


iedzeń zer 


zędzinie do- 


ydkolesjum 


ręddziów p. J. Lichtensztajn spoliezkował 
przedstawieiela rozwiązanego klube Kina 


reth p. gre. 
wal Ise w wyniku osobistych 
mnień i stoi na stanowisku, że 


kavskie nie powinny się tą sprawą 


P. L. twierdzi, że spolieczko- 


nieporozu- 
władze pil, 
zaje 


wiewać. Natomiast podokreęg Zagłębia da- 
maga się ukarania p. L., twierdząc, Ż» 


osebiste porachunki rie 
miejsca w lokalu podokregu. 


ZWYCIĘSTWA STRZELCÓ 
SKICH W RZYMIE. 


Na ssrzeleekich mistrzostwach: 
w Rzymie w konkurencjach zespolo 
w strzelaniu z wojskowego kar 


pkicgo na 500 m. ekipa polsk: 


powinny 


mieć 


ną 


W związku z tem na światło dzienne 
wychodzi wiele spraw. Między inacnii 
podokręg Zagłębia jest podobno w posia- 
daniu dowodów, że powyżej opisany in- 
eydent wynikł na tle zamierzonej fuzji 
będzińskiego Hakcahu z. Kinerethem., 

Pezatem w związku z tą sprawą wpły- 


nelo oskarżenie na przewodniecząctzo wy-. 


działu 6. i Ð. p. Lorka i wiceprezesa Sa- 
dowskiego, którzy mieli podobno. popel- 
nić jakieś niedokładności przy unieważe 
nieniu meczu Brynica — Płomień, , 

"Gbcenie w sprawach tych 'odbywa się 
dechedzcnie, które niewątpliwie przynie- 
sie odpowiednie wyjaśnienie, którego 0- 
czekuje z zainteresowaniem opinja spoc- 
towa Zagłębia. 


= 


W POL- 


swiata 
wych 
abinu wło- 
1 osiągnąla 


1951 pkt. przed Francją — 1910 pks, Nor- 


wegja — 1906 pkt. i Finlandją 
Jakie miejste zajmą polacy w 
syfikacji — nie jest jeszcze wia 
węzrzy, włosi I szwajcarzy 
jeszcze strzelania. * 


nic 


— 1591 iki 
ogólnei kla 
dome, «tyż 
> ukończyli 


Z ekipy: polskiej najlepszy wynik indy- 
widualny uzyska} Rutecki — 413 pkt, 2) 


pkt... 4) Matusiak — 
Wrzossk — 
— 851 pkk 
W  konkurenejach 
Wrzosek w. strzel: aniu'z karabi 


402.3 pkt., 


286 pkt., 5) Wasowiez 
9) Ławicki — 389,4 


indywidualnych 


nu wojsko- 


weto ai zarówno w pozycji leżącej 


(158: pkt), k i k'ccząeej (142 pkt:). 
TZEEDY M PASE! KILKU MILJO- 
NÓW DOL. 


Kupice 
skały w Grafton w 
jed. Ameryki Pól), pósiadał 


nazwiskieńń Edgar Mals, zamie 
stanie Dakota (St. 


zmaczną i- 


lość akcyj pewnej kopalni złota. Ponieważ 


tereny zlotodaine tejże kopaln 


i wyczevja 


dy się, tkeje straciły zupełnie na wartości, 


Były jednak one artystycznie 


wykonane 


post wzelędem graficznym i kupiec Mals 


— bedae człowickiem 
humoru, wy ytapetow ał niemi sw 


nie pozbawionym 


éj gabinet, 


Po jakims czasie wymienione towarzy- 
siwo kopalniane edkryło niespodziewanie 
na swych terenach nową żyłe złota i i akcje 


jego skoczyły w góre, osiazajaąc 
tąd nie notowany kurs. Tapety 
ra Malsa staly sie warte aż 
dolarów. Z wielkim truder 
kleić 
tować i zamknąć w skarbeu. 


Podobno 
Draykrosei zrezygnował z tej 


Wydawe ca Bac: Moansiorska. 


jednak w tym wypadku 


nigdy do- 
pana Giga 


+ miljenów 


1 musiał je od- 
ze ścian gabinetu, wysuszyć, 


Fosor= 


bez 


erysinalnej 


ozdoby swy eh ścian 


ne tapety. 


MISTRZOSTWA K. P. W. ODRĘD AŻ 
W POZNANIU. 

W ranach dorocznego „Święta kolecja- 
rza polskiego* odbędą się dziś i jutro w 
Poznaniu główne zawody sportowe o nii- 
strzestwo kolejowego przysposobienia woj 
skoweżo. ` 

Zawody chejmą: trójba: K. 
P. W. lekką atletykę i gry sportowe. Trój 
bój o nagr. P. Prezydenta R. P. wprowa. 
dzony po raz pierwszy w roku ub. na mi- 
strzostwach K. P. W. 

jest konkurencją zupełnie nową. a w skiad 
jej wchodzi: 1) strzelanie zespołowe, 2) 

lożenie przęsła szyn keicjowych i jego voz 
kiórka i 3) marsz na przestrzeni 10 km. z 
obkeiążóniem. Do trójboju stanie 9 drużyn, 
po jednej z każdego okregu K. W W 
roku ub: trójbój wygrał Stanisławów, dcu 
gie miejsce zajął Toruń, trzecie Poznań 

W zi awodach lekkoatletycznych weźmie 
udział wiele znanych zawodniczekei zawo 
"ników. Wymienimy choćby: 
Tabaceką z Katowie, 
ca, Strompfównę i 
nia, 


zafundował sobie in. 


SIĘ 


powyższe 


i a 
Wo Sny, W. ip 


Kałużowa - 
?aliszewską z Sosgow 
Szostakównę z Pozna- 
Żylińskiego z Wilna, Orłowskiego z 
Katowie. Majtkowskiego z Torunia 
sia z Poznania i in. 
W grach sportewych drużyna K. P. W. 
Poznań brenié 


Kup- 


będzie tytulu mistrzowskie 
go w koszykówce, zdobytego w roku uk. 


KRONIKA 


aaia 
( Odczyt spórtowy w Piaskach. mo, 
Błaców ka w Piaskach organizuje dziś od. 


czyt sportowy dła-swvch ezłonków i svm- 


patyków sportu. Odczyt na-temat „SPOŁ 
jako czynnik wyeliowania fizycznego ; du 
"MARE RC 4 

chówego młodzieżyć wygłosi prezes-pado- 


kręgu Zagłębia p. Wolski: Odezyt odho lzie 
się o £0dz.6 wiecz. w-lokalu'własntm klu- 


hupi ul: Kościuszki 26. 


ermena 
m EEADERS a 


Druk. 


wore 


Krem i mydło 


X Zebranie KS. Zagłębianki w Bedzi- 
nie. Zarząd KS. Zaglębianka w Będzinie 
zawiadamia, że w niedzie'ę dnia 29 bm. o 
godzinie 10 w l-szym terminie, a bez szwlę 
dù na liczbę obecnych o godzinie 11 EE 

społudniem, jako w H-im terminie, lo- 
kalu szkoły powszechnej na Ksawerze ul. 
Staszica, odbędzie się nadzwyczajne ogol. 
ne zgromadzenie członków klubu z naste- 
pującym porządkiem cbrad: zagajenie i 
wybór prezydjum zgromadzenia: rosja. 
trzenie i uchwalenie wzorowego słarutu 
klubu; zapytania członków. 


DZIAŁ URZĘDOWY 


„KIELECKI OKRĘGOWY ZWEAZEK 
PIŁKI NOŻNEJ CZĘSTOCHOWA. 
Autonomiezny Podokręg: Zagłębia Dabra 
wskiego w Będzinie. 

Adres 


sekret [arjatu: M. Blu 
uliea Cynkowa 25. 

KOMUNIKAT ZARZĄDU Nr. 26555. 

1..Wzywa się do przybyciw na posiedze 
nić Zarządu Podokręzu we wtorek dnia 
1/X 35 r. o godzinie 19-tej przedstawiciela 
KKS. „Ruch“ Sosnowiec w celu wyjaśnie 
nia sprawy rozgrywek mistrzowskie n. 

2 Podaje się do wiadomośt. że Zi 

rząd Sa w Częstochowie pismem z 
die 21. 9.35 r. E. 1290 zawiadamia. Że 
na skutek zarządzenia PZPN. zostaje -za- 
prowadzona w Podokręgu ewidencja pro 
wadzonych prźez kluby treningów piłkar 
skich. ż 

W związku z tem zarządzeniem wZzY- 
wamy wszystkie kluby, do zaprowadzenia 
ścisłej ewidencji, którą winni prowadzić 
kierownicy sekcji piłkarskich. 

Wobec powyższego prosimy pod rygo 
rem kar pienieżnych o odwrotne, a naj- 
później dó dnia L X. 35 r nadesłanie. 
a) spisu prowadzących treninei według 
następującego szematu: 1) Klub. 2) Fość 
drużyn, 3) Prowadzący treningi. 4) Kwa 
lfikacje, uzyskane upoważnienie, 5) Kie. 
dy i przez kogo nadane. 6) Umowa, b) spis 


r bedzin, 


kwalifikowanych sił instruktorskich nie- 
mających zajęcia. , 

Ponieważ Okręg związany jest termi- 
nem złożenia danych powyższych, które 


potrzebne są PZPN-owi dla reorganizacji 
szkolenia kadr piłkarskich, przeto Zarząd 
Podekręgu wzywa wszystkie kluby 
bezwzelednego przesłania tych spisów w 
zakreślonym terminie. Kluby. które nie 
nadeślą spisów, będą karane erzywnami. 

3. Podaje się do wiadomości’ kinbom, 


że: Zarząd Podckręgu akceptował wyda- 
ne zarządzenie zawieszenia ZKS.  „Sam- 


Komuni 
pkt. 6 z 16/9 35-1, 


san“ Modrzejów. opublikowane 
katem WG i D Nr. 22 
n za spowodowanie zajść w czasie zawo- 
dów 1. 9. 35 r. z TS. „Sosnowiec* ukarał 
ZKS. „Samsonć Moet zawieszeniem 
w r earo leach na miesiąc, licząc od dnia 
„ do 16.10. 35 r. włącznie. W okresie za 
a icszenia wyznaczone zawody zostaną 
zworyfikowane walkowerami. 
Niezależnie od powyższego, za 
nie blankietów sędziowskich, i dopuszeże 
nie do awantur ukarano ZKS „Samson“ 
grzywną zlot. 20—. Termin wple aty 14 dni. 
4. Podaje się do wiadomości klubom, 
że Zarząd Podokręgu biorąc pod uwage 
uzasadnioną prośbe zwolnił SDS .Vieto_ 
rja“ Redzin z obowiązku roze "ywania za 
wedów mistrzoskich klasy „Ćć T-szej pod 
grupy wszystkie wyznaczone zawody. a 
nierozeerane zweryfikowane będą walko 
werami. 
A Zawi 
ZTGS. 


ZNnisZzcze 


icsza sie w prawach członka 
„Makabi“ Sosnow jee za nienreen- 
lo wanie należności dla KS Związku S zę 
lekiego w Niwce. Kam. Zarządu Nr 
pkt. H z dnia 21. 9:25 r,. 

6. Znosi się zawieszenie z ` KS Ja- 
Życ heice z dniem 24. 9. 35 r. 

"Podaje się do wi: i.domości, że zawie 

szene sa-w. prawach ezłonka nastepnjące 


Teatralna 1 


Człowiek nowoczesny 


korzysta wyłącznie z usług 


aparatów elektrycznych 


Taryfa blokawa umożliwia Mu fo 
najszerszym zakresie 


ZĄDAĆ WSZĘDZIE. 


ESEE E E E EEE EE E E E E EEE 


do * 


wojskową 
= p EO E R 
„Expres Zaglęebia“ Sosnowiec. 


w jak- 


K APENT TEAT E 


Nic tak nie zdobi Pań, jak piękna i czysta cera. 
To potęguje powab i uwydatnia wygląd młodzieńczy. 
Tysiące Pań Ao wyzbycie się piegów, 


— — stosując —— 


plam, 


„LACTOLIN” 


kluby: Klasa „BC. Cyklon, Ruch, Samson. 


Klasa ,„C”. Jutrznia, Kraft, Makabi Dą. 
s r Ą cy . 4 A A 
browa-Górn., Makabi, Sosnowiec, Gwia ia 


Sosnowiec. Strzelecki KS. Sosuowiec, 
Ząbkowice i z klubami tymi nie wolno 


rozgrywać żadnych zawodów pod kara. 
grzywny i weryfikowania zawodów wal- 


kowerami. , $ 
Prezes: (—) WŁ. WOLSKI. 
—-) M. BLUSZCZ. f 


dnia 27 


Sekretarz: 


Bedzin, września 1935 r. 


Zaczekaj nicponiu — ja cię Klucze 
bić słabszego od siebie... 
—— j | 
RÓŻNICA. 
_ — Co ja idę słyszeć, panie Biberlanc— 
pańska córka podobno wychodzi  zamąz 
za zwyczajnego buchaltera. 
— Przepraszam — €0 jest za zwykiego 
buchaltera . To nie jest wcale zwyczajny 


— to jest podwójny amerykański buc hal: 
ter ze skróconą rachunkowością! 


D 


TREŚĆ WEWNĘTRZNA. 

— Jakto — dziwi się nowy rekrut — to 
mam przez aly czas służby chodzić Ay 
tych okropnych portkach? i ESG 

— A-niby dlaczego nie — nie fajne dla 
ciebie oferma? Co to, wojsko na spod: 
niaeh poleg ga, co — to nie wiesz, że 1 
ważniejsza rzecz, aby w nich w środ kit bi 
ło odważne serce?! s 


SZUKAM pokoiku umeblowanego od za. 
raz „może być wspólnie. Zgłoszema do ad. 
oani I DA 


SKRADZIONO * 29 vS na 4.090 ZM 
z wystawienia F-my „Star - Film“ Wa 
szawa wraz Fnelender i Bajgieliman w 
Krakowie, weksle powyższe unieważniam 
pon iEki 

GAJQS ANTONI UI IG WACJE ję boz- 
robocia wydaną w Strzemieszycach. 
FRANCISZEK KLŁUSA zgubił 
wydaną przez PKU. Bedzin. 


Redaktor odp. Tadeusz Lipski. 


